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0 stworzenie Stanów

Zjednoczonych EuropyRQPONMLKJIHGFEDCBA

Już zaraz po ukończeniu wojny światowej, 

z powodu ciężkiego położenia gospodarczego za­

częły w prasie różnych krajów krążyć projekty  

stworzenia stanów zjednoczonych Europy na wzór 

Stanów Zjednoczonych Am eryki.

Do podobnego celu dąży zresztą już dzisiaj 

Liga Narodów, gdzie już niejednokrotnie om awia­

no projekt zjednoczenia gospodarczego Europy, 

streszczający się w większem niż dotąd zbliżeniu  

się ekonom icznem państw europejskich i ewentu ­

alnie przeciwstawianiu się konkurencji ekonom icz­

nej i handlowej w innych częściach świata.

Nie m ożna jednak na razie zapatrywać się o- 

ptym istycznie na pom ysł zjednoczenia gospodar 

czego Europy, a tem bardziej na tak zwaną kon ­

strukcję Stanów Zjednoczonych w Europie, gdzie- 

by z natury rzeczy m usiały odegrać rolę unifika­

cyjne dążenia i w zakresie politycznym .

Stany Zjednoczone w  Am eryce Północnej zaj­

m ują przecież nie cały obszar tej części świata, 

ale tylko jego czwartą część i powstały jako pań­

stwo, gdzie dom inującą rolę odgrywa rasa anglo­

saska. Zaś inne państwa am erykańskie bynajm niej 

•nie okazują chęci bliższego zjednoczenia się z tym  

najpctężniejszem państwem am erykańskiem .

Pozatem trzeba się i z tern liczyć, że tradycje  

narodowościowe, państwowe i historyczne odgry­

wają w Am eryce znacznie m niejszą rolę, aniżeli 

na starym lądzie. Nie istnieją tam też wcale tak  

zwane spory o wyrównanie granic.

Przeciwko realizacji projektu utworzenia Sta­

nów Zjednoczenia Europy przem awiają jeszcze in­

ne okoliczności, ale już z powyższych względów  

m ożna wyciągnąć wniosek, że według dużego  

prawdopodobieństwa pom ysł organizacji otanów  

Zjednoczonych Europy trzeba zaliczyć jeszcze do  

utopji, bardzo przyjem nej m oże dla wszystkich m i 

łośników pokoju, bardzo z niejednych względów  

pożądanej przez niejednych ale realnie przynaj 

m niej na razie niewykonalny,

Biorąc jeszcze pod uwagę duże różnice w  roz­

woju gospodarczym poszczególnych państw euro­

pejskich, łącznie z historycznie od wieków trwa ­

jącym i antagonizmam i narodowościowym i, a po  

części m oże i regligijnym i, nie m ożna też dużo pra­

ktycznych wyników oczekiwać ,z dotyczących dą  

żeń niektórych jednostek.

Pierwszym praktycznym rezultatem takiego 

jeżeli nie zjednoczenia, to chocizby zbliżenia gos­

podarczego państw europejskich, było by częścio­

we złagodzenie, czy też zupełne zniesienie tych o- 

chron celnych, którerni odgradzają się od siebie  

państwa europejskie i utrudniają łączność eko ­

nom iczną tych narodów, które pod względem roz­

woju gospodarczego stoją wysoko. Projekt unji 

celnej m iędzy Polską a Czechosłowacją istnieje  

już oddawna, ale różne względy stoją na przeszko ­

dzie jego zrealizowania.

Nie jest jednak wykluczone, że kiedyś i pr°; 

jekt „Paneuropy" dojść m oże do skutku. Ludność 

bowiem szybkiem  krokam i dąży drogą dziejowego
W 1K  

postępu.

Papież nie wyruszy z Watyk&nn przed październikiem
W iedeń 23. 6. Dzienniki donoszą z Rzymu, że 

pierwsza wycieczka Papieża, wyznaczona na dzień  

24 bm . z okazji uroczystości św. Jana została po­

nownie odroczona. Po raz pierwszy opuści Papież  

prawdopodobnie W atykan dopiero w paździerm -

ku. W  m iędzyczasie nastąpi wręczenie pism a uwie­

rzytelniającego nuncjusza królowi włoskiem u, jak  

również ustalenie cerem onjału dla wizyty króla u  

Papieża.

Frzed procesem b. ministra Czechowicza
W  związku z procesem  b. m inistra Czechowicza 

przed Trybunałem Stanu wyznaczonym , jak •wiaóo 

m o na środę, przerywa urlop, bawiący w Paryżu  

m inister Składkowski, który został wezwany na  

świadka. M arszałek Piłsudski zapowiedział, iż ze­

znania swe złoży Trybunało  wi Stanu osobiście. Ze-

znania M arszałka Piłsudskiego są tu oczekiwane  

z ogrom nem zainteresowaniem. Przypuszczają, że 

M arszałek Piłsudski, który będzie zeznawał, jako  

były szef rządu, wygłosi swe nowe enuncjacje, do­

tyczące żywotnych problemów chwili obecnej.

Wskutek wielkich opadów atmosferycznych rzeki 

wystąpiły z brzegów.
Donoszą z Kalkuty, że w  prowincji Assan, wsku ność, ogarnięta paniką, opuszcza swe siedziby. M ia 

tek wielkich opadów atm osferycznych, rzeki wy- sto Silchar znajduje się pod wodą.

stąpiły z brzegów. Około 20.000 m ieszkańców ratowało się uciecz

Zachodzi obawa katastrofalnej powodzi, Lud- ką, na wyżej położonych terenach.

Straszna zbrodnia ozlonbów sekty ypądzaezy djabla"
Jak donoszą z Ham burga w  m iejscowości Horne 

burg w  dolnem  dorzeczu Łaby, wydarzyła się nocy  
ubiegłej krew m rożąca zbrodnia.

W  m iejscowości tej m ieszkali m ałżonkowie Stef 
fens, którzy należeli do sekty „wypędzaczy dja- 
bła".

Nocy wczorajszej w m ieszkaniu ich usłyszano 
przeraźliwy krzyk dzieci, który po pewnym czasie 
ucichł. Kiedy m ieszkańcy dom u wtargnęli do m ie­
szkania Steffensów, oczom  ich przedstawił się stra­
szny widok.

Na podłodze w  pokoju leżały nieżywe dzieci Ste-

Zabobony u żobiet

Dlaczego kobiety są wiącej zabobonne aniżeli 

mężczyźni.
nych, U dziewcząt natomiast skłonność ta trwa w  
dalszym ciągu i nie ustaje nawę tw wieku dojrza­
łym  gdy z nich stały się żony i m atki.

Zjawisko to przypisują badacze am erykańscy  
silniejszem u życiu uczuciowemu kobiety i ograniczo  
nem u zakresowi działalności kobiecej, Z tego też 
względu kobiety padają częściej ofiaram i przesą 
dów, niż m ężczyźni.

Zbadanie szęściu tysięcy dziewcząt vr wieku  
szkolnym przez różne uniwersytety am erykańskie 
stwierdziło fakt, że dziewczęta przywiązują daleko  
większą wagę do wszelkiego rodzaju przepowńedni 
przyszłości, czy to pod postacią wróżby z kart, czy  
z dłoni, czy też z fusów  kawy. W ogóle dziewczęta  
skłonniejsze są do wiary w przesądy, niż ich ró­
wieśnicy chłopcy, którzy dochodząc do wieku m ę­
skiego, pozbywają się łatwo skłonności przesąd-
r.ni—  w • r ■ ■■ ■———im n if Kiwnwy-i.-/łwm ranrwc' »nr.Tn

M OW Y  OJCA  ŚW . BĘDZIE SŁYSZAŁ  CAŁY
ŚW IAT.

Sen. M arconi oświadczył w  wywiadzie, że sta­
cja radiotelegraficzna Stolicy Apostolskiej, która  
zostanie urządzona w W atykanie, będzie jedną z 
wielkich stacyj. Ctacja nadawcza i odbiorcza będą 
gotowe za 6 m iesięcy. Będzie ona urządzona na naj­
wyższym punkcie ogrodów watykańskich. M owy  
Papieża będzie m ógł słyszeć cały świat.

KS. PRYM AS POŚW IĘCIŁ PŁATOW IEC  
M aszyna otrzymała nazwę  t „Polska“ .

Przybył z Rzym u do M edjolanu ks. kardynał 
Hlond powitany na dworcu przez przedstawicieli 
władz konsula polskiego oraz grono osób z pośród  
kolonji polskiej. W  godzinach popołudniowych ks 
kardynał Hlnd udał się na aerodrom w Tahedo, 

ffensów, 3-letni chłopczyk i 12 m iesięczna dziew ­
czynka, które zamordowane zostały przez rodzi­
ców w  okrutny sposób przez uderzenie pałkam i gu  
m owemi i okaleczone specjalnem i nożyczkam i.

W m ieszkaniu Steffensów znaleziono 8 pałek  
gum owych, oraz cały kom plet najrozm aitszych no­
życzek, przy pom ocy których dopuszczali się tortu­
rowania swych dzieci w celu „wypędzania z nich  
djabła"!

Steffensów aresztowano, a przedewszystkiem  
oddano ich pod obserwację lekarską.

gdzie dokonał poświęcenia sam olotu konstrukcji 
Caproniego, na którym lotnicy polscy Kowalczyk

W YLEW  W OŁGI.
Z M oskwy donoszą, że wskutek wylewu W ołgi 

dziesiątki wsi stoją pod wodą, Astrachań jest rów ­

nież zalany wodą.

„ŻĄDAM Y  GŁOSU 1'.

Kongres Unji światowej państwowej pracy ko ­
biet obradujący w Berlinie powziął szereg rezolu- 
syj, w  których pierwsza poleca zarządowi Unji. aoy  
przeprowadził swe wszystkich państwach, które 
nie przyznały dotychczas prawa wyborczego i ko  
bietom , akcję za uzyskanie tych praw, by w ten  
sposób rządy ludowe istotnie reprezentowały cały  

naród.
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S p r a w a  ś p . J a k u b o w s k ie g o .

W  z im n y , w i lg o tn y  p o r a n e k  1 5  l u t e g o  1 9 2 6  r o ­

k u  w y k o n a n o  w y r o k  ś m ie r c i n a  J ó z e f ie  J a k u b o w ­

s k im , z a s ą d z o n y m  n a  t a k i w y r o k  p r z e z  s ą d  p r z y ­

s i ę g ły c h  w  N e u s te r l i t z  w  M e k le n b u r g j i .

P o  ś m ie r c i J a k u b o w s k ie g o  s p r a w a t a  z a c z ę ła  

n a b ie r a ć  d o p ie r o  z n a c z e n ia , b o w ie m  l u d z ie  o b e z ­

n a n i  z e  s p r a w ą  J a k u b o w s k ie g o  n ig d y  n ie  p r z y p u s z ­

c z a l i , ż e  p r z y jd z ie  d o  w y k o n a n ia  w y r o k u ś m ie r c i ,  

g d z ie  f a k ty c z n ie  w in y  s t r a c o n e m u  n ie  u d o w o d n io ­

n o .
G łó w n y m  ś w ia d k ie m  w  p r o c e s i e  J a k u b o w s k ie ­

g o  b y ł i d jo t a  H a n n e s N o g e n s , k tó r y  b y ł c z ło w ie ­

k ie m  a n o r m a ln y m ,

W e d łu g  o p in j i p s y c h ja t ró w , u m y s ło w y  r o z w ó j  

H a n n e s a  u s ta ł w  d r u g im  r o k u  ż y c ia .

D la  p r o k u r a to r a  M u l le r a ,  o s k a r ż y c ie l a  J a k u b o w ­

s k ie g o  b y ł i d jo t a  H a n n e s ś w ia d k ie m  w y s ta r c z a ją ­

c y m , a ż e b y  w r y s n u ć  z e  z e z n a ń  t e g o  ś w ia d k a  d o w ó d  

w in y .

Z n a la z ł s i ę  j e d n a k  c z ło w ie k , k tó r y  w  z a r z u c o n a  

m u  w in ę  n ig d y  n ie  w ie r z y ł . T e n  t e ż  s t a r a ł  s i ę  o  w y ­

k a z a n ie  n ie w in n o ś c i  J a k u b o w s k ie g o  —  l e c z  n a p r o -  

ż n o . O b r o ń c ą  n ie w in n ie s t r a c o n e g o  b y ł a d w o k a t  

K o c h  z  S c h ó n e b e r g a  p o s ta w io n y  d la  o b r o n y  z u -  

r z ę d u . N a p r ó ż n o  s t a r a ł  s i ę  u s i ln i e  w y k a z a ć  n ie w in ­

n o ś ć  a lb o w ie m  o s k a r ż y c ie l i ś w ia d k o w ie  d o w o d o ­

w i p r a c o w r a l i c e lo w o  n a  z g u b ę  o s k a r ż o n e g o .

P o  ś m ie r c i  J a k u b o w s k ie g o  n ie  p o s z ła  s p r a w a  t a  

z  n im  d o  g r o b u . A d w o k a t K o c h  n ie  m o g ą c  u z y s k a ć  

r e w iz j i p r o c e s u , z w r ó c i ł  s i ę  d o  N ie m ie c k ie j L ig i O -  

b r o n y  P r a w  C z ło w ie k a , k tó r a  z a  p o m o c ą  p r a s y  d e ­

m o k r a ty c z n e j p o s ta r a ł a  s i ę  ż e  p r z y s z ło  d o  r e w iz j i  

p r o c e s u .

S z c z e g ó ły  z b r o d n i d o k o n a n e j w  P a l in g e n s ą  

n a d to  z n a n e n a s z y m C z y te ln ik o m , d la t e g o  n ie  

b ę d z ie m y  i c h  p o w tó r n ie  o p i s y w a ć .

W e d łu g  m n ie m a n ia  w ła d z  p r u s k ic h , „ o jc e m "  

z a m o r d o w a n e g o  d z ie c k a  m ia ł  b y ć  J a k u b o w s k i , k tó  

r e g o  o b w in io n o  o  z b r o d n ię .

S ą d  p r z y s ię g ły c h ,  k tó r e g o  p r z e w o d n ic z ą c y m  b y ł  

s ę d z ia v o n B r u s c h k a s k a z a ł J a k u b o w s k ie g o  n a  

ś m ie r ć . W y r o k  o p a r to  n a  „ p r z y p u s z c z e n ia c h "  i d o ­

m y s ła c h  o r a z  o p a r ty  n a  z e z n a n ia c h  N o g e n s ó w  w  

k tó r y c h  g łó w n y m  ś w ia d k ie m  b y ł i d jo t a  H a n n e s .

N ie  b y ło  d o w o d ó w  p r z e c iw  J a k u b o w s k ie m u ,  a le  

k r w io ż e r c z y  n a d p r o k u r a to r M u l le r m u s ia ł w y r o k  

t a k  u z a s a d n ić , ż e  g ło w a J a k u b o w s k ie g o  p a ś ć  r n u -  

s i a ł a  i t e ż  p a d ła .

Z b r o d n ia  p o p e łn io n a  n a d  J a k u b o w s k im , t o  n ie  

o m y łk a  s p r a w ie d l iw o ś c i , t o  b y ła c e lo w a p r a c a  

w s a d z e n ia  c z ło w ie k a  n ie w in n e g o  p o d  m ie c z  k a to w ­

s k i .

D z ię k i s t a r a n io m  L ig i O b r o n y  P r a w  C z ło w ie ­

k a  u z y s k a n o  w  k o ń c u  z e z w o le n ie  n a  r e w iz ję  p r o ­

c e s u .

P r o c e s , k tó r y  n ie d a w n o  z o s ta ł z a k o ń c z o n y  j e s t  

z n a n y  n a s z y m  C z y te ln ik o m , a lb o w ie m  p o d a w a l is  ■ 

m y c a łk o w i ty  j e g o  p r z e b ie g .

W y r o k  n a  z a b ó jc ó w  m a łe g o  E w a ld a  i z a r a z e m  

J a k u b o w s k ie g o  j a k i z o s ta ł o g ło s z o n y  J e s t j e s z c z e  

z a  m a łe m  z a d o ś ć  u c z y n ie n ie m  z a  n ie w in n ie  p r z e la ­

n ą  k r e w , w o ła ją c e g o  z  z a  g r o b u  o  r e h a b i l i t a c j ę  J a ­

k u b o w s k ie g o .  Z . W a c h o w ia k .

C z y  m a tu r a  j e s t k o n ie c z n ie  p o ­

t r z e b n ą  d la  z r o b ie n ia  k a r j e r y  w  

ż y c iu ?

B e r l iń s k i  k o r e s p o n d e n t  j e d n e j z  g a z e t h o le n d e r ­

s k ic h  z a ją ł s i ę  z b a d a n ie m  p r z e s z ło ś c i n ie k tó r y c h  

w y b i tn ie j s z y c h  p o s ta c i n ie m ie c k ic h  d o b y  o b e c n e j .

O k a z u je  s i ę , ż e  w s z y s c y  o n i w  d z ie c iń s tw ie  n ie  

w y k a z y w a li ż a d n y c h  n a d z w y c z a jn y c h  z d o ln o ś c i .

W  w ię k s z o ś c i w y p a d k ó w  b y l i t o  b a r d z o n ie ­

z d o ln i u c z n io w ie  w  s z k o ła c h .

G e r h a r d  H a u p tm a n  w  w ie k u  s z k o ln y m  b y ł s t a ­

ł y m  p o w o d e m  r o z g o r y c z e n ia  d la  s w o ic h  r o d z ic ó w .  

D o  n a u k  n ie  p r z y k ła d a ł s i ę  z u p e łn ie . W  o s ta tn im  

l a t a c h , s p ę d z o n y c h w  g im n a z ju m  b y ł s t a l e  o s ta t ­

n im  u c z n ie m  w  k la s i e . Z  n a jw ię k s z y m  w y s i łk i e m  

d o b r n ą ł d o c z w a r t e j  k la s y  g im n a z ju m , a le  d a le j o -  

k a z a ło s i ę , ż e  n ie  j e s t  j u ż  w  s t a n ie  u c z y ć  s i ę , w ię c  

o jc i e c  z a b r a ł  g o  z e  s z k o ły . O s ta tn ia  c e n z u r a s z k o l  

n a  r o i ł a  s i ę  o d  s to p n i  n ie d o s ta t e c z n y c h .

J e d e n  z n a jw y b i tn i e j s z y c h  p i s a r z y  n ie m ie c k ic h  

d o b y  o b e c n e j , z n a n y  d o b r z e  i P o l s c e , k tó r ą  n ie d a ­

w n o  o d w ie d z i ł , T o m a s z  M a n n  u c z y ł s i ę  n ie  o  w ie ­

l e l e p ie j o d  H u p tm a n n a . U k o ń c z y ł w p r a w d z ie  g i ­

m n a z ju m , a le  p r z e b y w a ł w  n ie m  1 2  l a t i s k o ń c z y ł  

n a  o s ta tn i e m  m ie j s c u  z  3 6  a b i tu r j e n tó w .

P o  3 0  l a t a c h  d o p ie r o  p o  t y c h  c ię ż k ic h  e g z a m in a c h  

s p o łe c z e ń s tw o  n ie m ie c k ie o b d a r z y ło  t y tu ł e m  d o ­

k to r a  s w e g o  z n a k o m i te g o  , , s y n a “ .

Z n a n y  d z ia ł a c z p r z e m y s ło w y  i b y ły m in i s t e r  

s p r a w  w e w n ę t r z n y c h , O s k a r R a te n a u , z a ło ż y c ie l  

„ P o w s z e c h n e g o T o w a r z y s tw a E le k tr y c z n e g o "  

m ia ł o n g i ś  n ie la d a  k ło p o ty  z e  s w y m  s y n e m , W a l ­

t e r e m  k tó r y  a n i m y ś la ł z a b r a ć  s i ę  d o  k s ią ż k i .

I  o to  z  t e g o  n ie u k a  w y r a s t a  w  p r z y s z ło ś c i  j e d e n  

z n a jz d o ln ie js z y c h  p r z e m y s ło w c ó w , a n a s tę p n ie  i  

p o l i ty k ó w  n ie m ie c k ic h .

C ie k a w e m  j e s t , z e  d w a j p o l i ty c z n i a n ty p o d z i  

L a s s a le  i B is m a r k  o b a j b y l i m a r n y m i u c z n ia m i w  

s z k o le . L a s s a l l e  b y ł k a r c ia r z e m  l o w e la s e m , p r ó ż ­

n ia k ie m , p i j a k ie m ,  c z e m  k to  c h c e , t y lk o  n ie  d o b r y m  

u c z n ie m , a  w  p r z y s z ło ś c i s tw o r z y ł  n o w ę  t e o r j ę  ż y  

c i  a .

T o  s a m o , c o  o  p o w y ż s z y c h  d a  s i ę  p o w ie d z ie ć  o  

p r z e m y s ło w c u  n ie m ie c k im  K r u p p ie  i W e r n e r z e  S ie  

m e n s ie .

S e r d e c z n a  P r o ś b a .

J a k  r o k  r o c z n ie t a k  i w  t y m  r o k u  w  ś w ię t o  

P io t r a  i P a w ła  u r z ą d z a  T o w a r z y s t w o  L u d o w e  s w ą  

le t n ią  z a b a w ę , p o łą c z o n ą  z  lo t e r ją  f a n t o w ą . T o w a ­
r z y s t w o  t o  z e  w s z e c h  m ia r  z a s łu g u j e n a  p o p a r c ie  

s p o łe c z e ń s t w a . T o  t e ż  d o  w s z y s t k ic h  p p . K u p c ó w  

P r z e m y s ło w c ó w  i I n t e lig e n c j i z a n o s im y  s e r d e c z n ą  

p r o ś b ę , a b y  j a k  n a j h o j n ie j o b d a r z o n o  z b ie r a j ą c y c h  

d a t k a m i i a b y  n ik o g o u p o w a ż n io n e g o  d o  z b ie r a ­
n ia  n ie  o d p r a w io n o  z  p u s t e m i r ę k o m a .

P r z e c ie ż c z y s t y  d o c h ó d  p r z e z n a c z o n y  j e s t n a  

z a s ile n ie  K a s y  P o g r z e b o w e j n a s z e g o  T o w a r z y s t w a  

i z a s i łk i d la  n a j b ie d n ie j s z y c h  m ia s t a .

C h o c ia ż b y  z a  n a j m n ie js z e d a r y  s k ła d a m y  p p .  
O f ia r o d a w c o m  s e r d e c z n ie  „ B ó g  z a p ła ć 1 .

Z A R Z Ą D  T O W A R Z Y S T W A  L U D O W E G O  

w  W ą b r z e ź n ie .

P O M Y Ś L O W Y J E Ź D Z I E N A W Y S T A W Ę  

W P O Z N A N I U !

A D A M  P L U G

D K Z E W O  Ś W I Ę T E
Z T R A D Y C Y I Z A C N E G O  R O D U .

— o - ■ ( C ią g  d a l s z y ) .

R a d o w a ła m  s i ę  t e d y  z n o w u  w ie lk ą  r a d o ś c ią  i  d z ię ­
k o w a ła m  B o g u , ż e  r ó d  m ó j d . D k  z a c n e j s p r a w y  p o ­

w o ła ł , a  d z ia tw ie  m e j r o z k a z a ł p a d a ć  p o d  t o p o r a m i ,  
j ę c z e ć  p o d  c io s a m i p i ły  i s i e k ie r y , a b y , w  z r ę b y  z ło ­
ż o n a , t a k ie j c z e la d z i z a p r z y tu łe k  s łu ż y ła ; ż e s k a z a ł  
. ą n a  m ę k i w  n a j s t r a s z l iw s z y c h p ło m ie n ia c h , a b y  ż a ­

r y  s w o je m i w y ta p ia ł a  ż e la z o , n a  p o ż y te k  i c h w a łę  r o l -  

u ic z o - r y c e r s k ie g o n a r o d u . A b y ła m  p e w n a , ż e n ie  
ł a c n o  s i ę  s k r u s z ą  h e łm y  i p a n c e r z e , n ie  ł a c n o  s i ę  m ie ­
c z e w y s z c z e r b ią ," n a  w ę g la c h  z e z w ło k  m o ic h  d z ie c i  

z a h a r to w a n e , i  " ż e k o p i  j e  n a  n ic h  u k u te , a  n a  d r z e w c a  
z  m ło d s z e j b r a c i w s a d z o n e , n a jp o tę ż n ie js z e h u f c e  n ie ­

p r z y ja c ió ł r o z g r o m ią .
P o d  o n e  c z a s y  z b l iż a ł a  s i ę  w ła ś n ie  g o d z in a  s t r a ­

s z n e j p r ó b y  d la n a r o d u  p o l s k ie g o . Z w ia s to w a ły  j ą  
w c z e ś n ie r ó ż n e  w r ó ż b y  z ło w ie s z c z e , r ó ż n e  d z iw y  w  

n a tu r z e i c u d o w n e z n a k i n ie b ie s k ie . P a m ię ta m , r a z  
t r z y  d o b y  l a ł k r w a w y  d e s z c z z o b ło k ó w , a ż w o d a  

r z e k  i j e z io r k r w ią  s i ę  z a f a r b o w a ła , a  j a  z  c a łą m o ją  
r o d z in ą , w  p r z e r a ż e n iu  i s m u tk u , s t a ł a m  s p u r p u r z o -  

n a , j a k  n ie g d y ś  ó w  b o h a te r , w  k r w i m ę c z e ń s k ie j s k ą ­
p a n y . P a m ię ta m , s a m a p a t r z a ła m , j a k o w  n o c e p o ­

g o d n e  g w ia z d a j a k a ś s t r a s z l iw a  p a l i ła  s i ę n a  n ie b ie ,  
n ib y  w ie lk a  m io tł a  o g n is t a , l u b  m ie c z  a r c h a n io ła  p ło ­
m ie n n y , o lb r z y m i, g r o ź n y  ! N ie r a z w  o b ło k a c h  z ja ­

w ia ły  s i ę h u f c e n ie p r z e l i c z o n e i b ó j s t r a s z n y s i ę  
w s z c z y n a ł ; s ły c h a ć b y ło  c h r z ę s t z b r o i , s z c z ę k  o r ę ż a  

i t ę te n t w  c w a ł p ę d z ą c y c h  r u m a k ó w . N ie b o  c o  w ie ­
c z ó r a lb o  s i ę  o g n i s t e m i o b le k a ło  c h m u r a m i, k r w a w ą  

ł u n ę  ś c i e lą c  p o  z ie m i , a lb o  s i ę  c a łe  t r z ę s ło  z  k o ń c a  w  
k o n ie c , a ż  g w ia z d y  ś m ig a ły  p o  n ie m  w ir e m  s z a lo n y m .  

j a k o  l i ś c i e  p o ż ó łk łe , w ic h r e m  m io ta n e  s r o g im ; z ie m ia  
z a ś , s n a d ż  w  p r z e c z u c ia c h  o k r o p n y c h , d r ż a ła , t r w o ­
g ą  w ie lk ą  p r z e ję t a . . . S o w y  i p u s z c z y k i j ę c z a ły  p o  c a ­
ł y c h n o c a c h , z w ie r z ę ta w y c ie m  i r y k ie m  s t r a s z n y m  

n a p e łn ia ły  p o w ie t r z e , a l u d z ie  c h o d z i l i s m u tn i , p r z y ­

g n ę b ie n i , n a w p ó ł u m a r l i ! . . .
' H u tn ic y  j e d n a k  m o i p r a c o w a li j e s z c z e g o r l iw ie j ;  

i d n ie m  i n o c ą  o g n ie  w  k u ź n ia c h  p ło n ę ły , a  h u k  m ło ­

t ó w  p o tę ż n y c h  p o  c a łe j r o z le g a ł s i ę  p u s z c z y ; w ie d z ia ­
ł a m  z a ś  d o k ła d n ie , ż e  t y lk o  z b r o je , m ie c z e  i k o p ie  b e z  

w y tc h n ie n ia  k o w a n o , s n a d ż  s p o s o b ią c  s i ę d o  s t r a s z l i ­

w e g o  b o ju .
I p r z y s z ła n a r e s z c ie p o r a  1 S p e łn i ły  s i ę w r ó ż b y  

i p r z e c z u c ia  z ło w r o g ie , z a k ip ia ł b ó j n a jk r w a w s z y , b ó j  
o f i a r n y , p o k u tn y , w  k tó r y m  P ia s tó w  r ó d  s ł a w n y z  
w in  s w y c h p r z e d  B o g ie m  m ia ł s i ę u s p r a w ie d l iw ić .  

D z ik ie h o r d y  t a ta r s k ie p o l s k ą z ie m ię  z a la ły i s t r a c h  
w ie lk i z d ją ł c a ły n a r ó d . K r ó l n ie d o łę ż n y  h a n ie b n ą  

r a to w a ł s i ę  u c ie c z k ą ; k s ią ż ę ta  p o je d y n c z o  t u  i o w d z ie  
w r o g o m  s t a w il i c z o ło , a le  m a r n ie  t y lk o  g in ę l i , z a p ę d u  

t ł u m n e j d z ic z y  w s t r z y m a ć n ie  m o g ą c . D a r e m n ie  w ic i ,  
z  m o je j w z ię te  r o d z in y , p o  d a w n e m u  z a p a ł o b u d z a ły  
w  r y c e r s tw ie i r w a ły  j e d o  b o ju ; d a r e m n ie  z  c h o r ą ­

g w ia m i , s z u m ią c e m i n a  d r z e w c a c h  m o ic h , m a łe  g a - r s t -  
k ’ P o la k ó w  n a  n ie z l i c z o n e  t ł u m y  iM o n g o łó w  s i ę r z u ­

c a ły ; d a r e m n ie  o s t r e m ie c z e , n a  m y c h  w ę g la c h  u k u te ,  
i t a k ie ż w łó c z n ie , n a  m e t y k i w s a d z o n e , t r u p e m  k ła ­

d ły  w r o g ó w  t y s i ą c e ; d a r e m n ie  ś w ię c i P a ń s c y , ż y w i w  
o n  c z a s  n a  z ie m i , m o d ły  s w o je m i z d o b y w a l i n ie b io s a  

i s i ły  i c h  c u d o w n e  w  p o m o c  p o l s k im  h u f c o m  ś c i ą g a l i . 
I m o c  t a j e m n a  k r w i m ę c z e n n ik a , z e  m n ie  i d ą c a , i c u ­

d a w y m o d lo n e p r z e z  ś w ię ty c h , p o d t r z y m y w a ły  t y lk o  

d u c h a  w  n a r o d z ie , m ę s tw o  j e g o  k r z e p i ły ; l e c z  s t a n o w ­

c z e g o  z w y c ię s tw a  m u n ie  d a ły : b o  z a p i s a n o s n a d ż  
b y ło  w  k s ię d z e  B o ż y c h  w y r o k ó w , a b y  l u d  t e n , B o g u  
u p o d o b a n y , m ę c z e ń s k ą s i ę w a lk ą  u z a c n i ł , a z w o d y  

j u ż  o c h r z c z o n y , k r w a w y  j e s z c z e  c h r z e s t o d b y ł , i d r u ­

g ie , n a jz a c n ie j s z e  im ię  w  n im  d o s ta ć : o b r o ń c y  c h r z e -  

ś c ia ń s tw a  c a łe g o .

T o  t e ż  i n a  D o b r e m  P o lu  p o d  L ig n ic ą , n a  k tó r e  
s i ę  n a jw ię c e j d z ia tw y m o je j z e b r a ło , w  d r z e w c a  

i c h o r ą g w i , i w łó c z n i , w  h a r c ie  m ie c z ó w  i z b r o i , a : 

k tó r e m  d u s z a ś w ię te j J a d w ig i w z la ty w a ła n a ś n  
ż n y c h s k r z y d ła c h w s z e c h p o tę ż n e j m o d li tw y m a t  
c h r z e ś c ia n k i i P o lk i , —  d z ic z m o n g o l s k a k i lk a k n  

p r z e ła m a n a  i z b i ta , o s ta tn i e g o  n a w e t b l i s k a  p o p ło c h  

j u ż  n ie d z ie ln o ś c ią  s w o ją , i n ie  l i c z b ą  n a w e t p r z e w  
ż n ą , t y lk o j a k ą ś s z tu k ą n ib y  d ja b e l s k ą , g ó r ę  w z ię  

n a d  n a m i , b o  t a k a  w o la  B o ż a  w  t e r n  b y ła .
I o  t e r n  w e  w s z e c h w ie d z y  m o je j w ie d z ia ł a m  w i  

z e  ś w ię tą J a d w ig ą , c o  t ę  k r w a w ą  p o tr z e b ę  w  ś w ie l  
ś c i s w e j p r z e c z u ła , i w r a z  z  n ią  m o d l i ła m  s i ę  g o r ą c  

j a k  o n a  o  w s p o m o ż e n ie w o jo w n ik ó w  p o l s k ic h , t a k  

o  r o z m n o ż e n ie c u d o w n e j s i ły m o je j , i w  m ie c z a f  
i w e  w łó c z n ia c h , i w  d r z e w c a c h . A  g d y  Ś w ię ta , > 
r o n ią c n a d  z w ło k a m i H e n r y k a , w o ła ła : „ S z c z ę ś l i ’ 

j e s t e m , ż e m  m ia ła s y n a , k tó r y  m ię w  c ią g u  ż y v v (  

s w e g o  s łu c h a ł i s z a n o w a ł , a  z a  k r a j i w ia r ę  n ie  w  
h a ł s i ę d a ć  g a r d ło " —  t o  i j a t e ż , o p ła k u ją c z g i 
t y c h b o h a te r ó w , c o k o p ia m i m e m i w a lc z y l i , r z e k i  

w  p ła c z u  m o im  ż a ło b n y m : s z c z ę ś l iw a  j e s te m , ż e  d z  

tw a m o ja n a jm i ls z a , c o  z k r w i m ę c z e ń s k ie j w z r o s  
n o w y m  s i ę  m ę c z e n n ik o m  w  r ę c e  c h r o b r e  d o s ta ła ; ‘ 

j a k o  z  t a m tą , t a k i z  t ą k r w ią n ie c h y b n ie  c u d o ^  
s i ła  n a  t ę z ie m ię  s p ły n ę ła i w  s w o im  s i ę  c z a s i e  < 3 

j a w i ! “
S z e d ł r o k  z a  r o k ie m , a  w s z y s tk ie  k r w a w e  i w s i  

g ie  k lę s k i p ło d n e . B ó j n ie  u s ta w a ł , n ie  u s ta w a ła  p 1 
c a w  m o ic h  k u n iż c a c h , o f i a r a w  m e j r o d z in ie . L h  

r ą g w ie , p r o p o r c e , w łó c z n ie , n a d r z e w c a c h  m y c h  1 
d z o n y c h  w z d łu ż  i w s z e r z  c a łą p r z e b ie g a ły  P o l s k ę , ,  

n ie r a z  i w  o ś c ie n n e  z a p ę d z a ły  s i ę  k r a je , r ó w n ie  j  

i m ie c z e  w  o g ia c h  m o ic h u k u te ; a  w  ś l a d  z a  
s z ło  z w y c ię s tw o  i c h w a ła , —  j e ś l i z a ś  p o g r o m , t o  1 
c h y b a  t a k ie g o  b o h a te r s tw a , t a k ie j ś w ię to ś c i p e łn y ,  
z w y c ię z c y  z e  w s ty d e m  z b o jo w e g o  p o la  s c h o d z i l i ,  
d u s z e z w y c ię ż o n y c h B ó g d o N ie b ie s k ic h z a b id  

s w y c h  Z a s tę p ó w . . .



przyjm ują listow i przedpłatę „G łosu W ą­

brzeskiego" na III kw artał w zględnie m ie­

siąc lipiec. N alepiej zapisać sobie „G łos 

W ąbrzeski" odrazu na cały kw artał.

Prośba
Do Szanownych Panów Pracodawców, 

Szefów, Mistrzów g Rodziców!

W szechslow iański Zlot Sokoli się zbliża!
Za ó dai zastęp naszych w yszkolonych druchen i 

druhów stanie zw artym  szykiem do w yjazdu ca Zlot do  
Poznania, aby złożyć egzam in z całorocznej pracy nad  
sobą sam ym  dla w zniosłej idei sokolej.

B rzm ią jeszcze sale ćw iczebne rytm icznem tem ­
pem  ćw iczeń zlotow ych przy dźw iękach przepięknych  
polonezów  i m azurków  polskich — prężą  się dum nie  m ło ­
de m ięśnie sokoląt naszych, kom enda naczelnika i na­
czelniczki łapie i spaja karne szeregi. W  oczach zapaj 
i ogień, że m ktby nie poznał całodziennej ciężkiej pracy  
obow iązkow ej każdej i każdego z ćw iczących. M iło na­
praw dę spojrzeć na tę harm onijną pracę  nadprogram ow ą  
—  m iło śledzić z dnia na dzień jak precyzyjniejszem i 
stają się ruchy, jak w ola opanow uje czyny! C hodźcież  
w szyscy, którzy m iłujecie m łodzież naszą —  w szyscy  
którym  trudno w słow ach pracę jej przedstaw ić celow o  
— w szyscy, którzy sam i za m łodu w Sokole ćw iczyli =  
a uraduje się serce w asze, gdy zobaczy salę zapełnioną  
codziennie, ochoczą m łodzież Sokolą. W słuchajcie się 
w rytm  i tem po ćw iczeń naszych  a posłyszycie dw a sło ­
w a tylko, panujące w każdej głow ie, w każdym ruchu, 
w każdej postaw ie: „N a Zlot“ ! „N a Zlot“ I.

C i, którzy zn m łodu w Sokole ćw iczyli zrozum ieją  
łatwo podniecenie panujące w każdej piersi „N a Zlot!“ . 
To zew Sokoli, który z najdalszych zakątków św iata  
ściąga druchny i druhów naszych —  „N ie złam ie  ich bu ­
rza, nie strwoży ich grzm ot 1* —  N a Zlot! N a Zlot!

Trzydzieści tysięcy Sokołów  zjeżdża do Poznania i 
każde gniazdo od roku pracuje gorączkow o nad godnem  
w ystąpieniem na tem  w ielkiem św ięcie sokołem . O jczy­
zna niepodległa zaprasza do prastarej Stolicy Piastów , 
Sokolstwo całej kuli ziem skiej. Juz ciągną sznury szarej 
braci naszej z drugiej strony oceanu; nie m a granic 
nie m a naturalnej przeszkody — Sokół w orlim sw ym  
e lociprzezw ycięża w szystkie zapory.

C zyż m iałobv nas zabraknać tam , gdzie inni gory  
trudności pokonać m uszą aby  solidarność sw oją okazać? 
Przenigdy!

W szystko u nas gotow e! Trudności m aterjalne po­
konane dzięki w spaniałom yślnej pom ocy W ydziału Po­
w iatow ego i M agistratu W ąbrzeźna. Sokołem „C zołem **  
podziękę serdeczną składam y. .

D użo ofiar a szczególnie dużo pracy w łożył zarząd  
Sokoła, aby Sokół W ąbrzeski godnie był reprezentow a­
ny w Poznaniu. .

D zisiaj już tylko gorącą prośbę do w szystK icn sza­
now nych Panów Pracodaw ców , Szefów M istrzów i R o­
dziców  zanosim y  nie staw iajcie  trudności druhom  i druch- 
nom  naszym w w yjeździć na Zlot. Jesteśm  ^przekona­
ni, że każda i każdy z pracow ników  W aszych potrafi sto­
krotnie odw dzięczyć się za zrozum ienie w ażności nasze­
go zlotu i zw olnienie na cztery dni od obow iązków .

W yjazd z W ąbrzeźna nastąpi 28-go czerw ca w  
piątek o godź. 1633 z głów nego dw orca (Sobota św ięto  
św . Piotra i Paw ła, niedziela i poniedziałek w  Poznaniu.; 
Pow rót w poniedziałek w nocy do W ąbrzeźna.

W ierząc, że prośba nasza chętnie zostanie w ysłu­
chaną zapew niam y, że nad m łodzieżą nasza najtroskliw ­
szą opiekę roztoczym y przez cały czas Zlotu i ufam y, ze 
w spom nienia Zlotu i w rażenia przeżyte w Poznaniu na  
długie lata będą m łodzieży naszej bodźcem  do dalsze, 
ow ocnej pracy dla B oga i O jczyzny!

C zołem
Za zarząd Tow . G im n. Sokół w W ąbrzeźnie 

Z. C zarnota — B ojarski 
prezes.

D O  D ZISIEJSZEG O  N U M ER U D O D A JEM Y  D O - 

D A TEK O P. W . K .

Z pobytu J. Eksc. ks. Biskupa Dominika w powiecie 

wąbrzeskim.
K R Ó LEW SK A N O W A W IEŚ.

W  niedzielę 16 bm . o godzinie 5-tej po południu  
przybył w  otoczeniu bandery konnej z G orynia ks 
B iskup D om inik. N a granicy w ioski pow itał Jego  
Ekscelencje ks. B iskupa p. w ójt K ossobudzki z 
M gow a. Po pow itaniu odbyła się procesja do ko ­
ścioła gdzie ks. B iskupa pow itał w im ieniu parafii 
ks. dziekan K arnow ski.

N astępnie odbyła się procesja na intencję zm ar­
łych parafjan.

Po bierzm ow aniu odbyło się przyjęcie w ple- 
banji. Podczas kolacji odbył się capstrzyk  szkół i to  
w arzystw . C apstrzyk stanął przed plebanją, gdzie  
kolejno przem aw iali m iejscow i nauczyciele w  im ię 
niu dziatwy oraz Tow . Śpiew u odśpiew ało  kilka pie  
śni, bardzo  pięknych. W  nagrodę otrzym ali w szyscy  
zebrani od ks. B iskupa podziękow anie.

K iedy postać D ostojnego G ościa się ukazała, 
w znoszono okrzyki „N iech żyje” .

N a zakończenie odśpiew ano w spólnie. „W szyst­
kie nasze dzienne spraw y."

W IELK IE R A D O W ISK A .
W  drodze z N iedźw iedzia do O rzechow a N aj- 

przew . ks. biskup D om inik w stąpił do R adow isk  
W ielkich w  odw iedziny do ks. proboszcza D ra Łę- 
gow skiego. Przyjazd m iał być pryw atnym  i w yra­
zem przyjaźni osobistej. Parafjanie dow iedziaw szy 
się na kilka godzin przedtem  o przyjeździe D ostoj­
nika kościoła w  ciągu kilku godzin przyozdobili vi 
piękny sposób kościół i w ieś. R uchliwe B ractw o  
M atek chrześcijańskich z panią Szotow iczow ą na  
czele udekorow ało w spaniale kościół i w ystaw iło  
bram ę tryum falną z odpow iednim napisem . D rugą 
bram ę w ystaw iło K atolickie Stow arzyszenie M ło­
dzieży m ęskiej i żeńskiej. Trzecią bram ę u w jazdu  
na plebanję w ystaw ili pracow nicy probostw a pod  
w odzą gospodarza K law czyńskiego.

O koło godziny 4 po południu oczekiw ał dostoj­
nego G ościa ks. proboszcz w  otoczeniu krew nych, 
w śród których zauw ażyliśm y panią Łukiew ską z 
W ąbrzeźna i państw o K entzerów z Lipniczek. O d  
pierwszej bram y koło szkoły do plebanji tw orzyły  
szpaler dzieci szkolne pod w odzą pana kierow nika  
D ębskiego i stow arzyszenia.

G dy sam ochody, w iozące K s. B iskupa i św itę, 
jechały szpalerem , zerw ał się jak burza okrzyk: 
„N iech żyje!“ M łode Polki zasypały sam ochody  
kw iatam i. K s. B iskup w szedł najprzód do kościoła, 
gdzie po kilku słow ach serdecznie przem ów ił do ze  
branych licznie parafjan i udzielił błogosław ień­
stwa arcypasterskiego. N astępnie zasiadł do fotelu  
na schodach plebanji i przyjm ow ał hołd od prze­
w odniczących poszczególnych stow arzyszeń. Pierw

W i& dom o^ei potoczne.
Wąbrzeźno, dnia 24 czerw ca 1929 r.

—  Errata. W  ostatnim  num erze, w  sprawozda­
niu z pobytu ks. B iskupa D om inika, zaszła om ył­
ka, gdypz m a być Jadzia Ziółkow ska w ygłosiła  
w ierszyk przy pow itaniu K s. B iskupa koło figury p. 
K ołeckiego, a w iersz w  O chronce przy ul. W olnoś­
ci w ygłosiła Janinka Szczuków na.

W  spraw ozdaniu o przyjęciu ks. B iskupa przez 
Sodalicję opuszczono, że przem aw iał p. profesor 
B rzostow icz, w znosząc okrzyk na cześć ks. B isku ­

pa.
—  N a cele Stow arzyszenia  M łodzieży. N a im ie­

ninach ks. prof. B rejskiego zebrano za pośrednict­
w em Jeneralnego Sekretarza Zw iązku M łodzieży  
ks. prof. Żyndy zł. 30,20 gr. ,z okazji „N ocy św ięto- 
jańskiej“ urządzonej przez tutejsze Stow arzyszenie  
M łodzieży.

—  Tani zakup u żyda. W  czasie ostatniego ja- 
> m arku jaki odbył się w  naszem  m ieście, Jan W e ­
sołow ski skradł ze straganu p. R odzynka z D o ­
brzynia płaszcz dam ski, spodnie i kapelusz. R zeczy  
oddano z pow rotem  w łaścicielow i, a złodzieja przy  
trzym ano.

—  Za aw antury w yw ołanej w stanie pijanym  
w sadzono do aresztu  3 osoby.

—  Pow iatow y  Policyjny K lub Sportow y „Lech“ 
W  dniu 21 bm . o godzinie 8,30 w ieczorem  w  hotelu  
„D w rór W ąbrzeski odbyło się zebranie przedstaw i­
cieli kupiectw a i przem ysłu, celem  w ybrania kom i­
tetu reprezentacyjnego i w ykonaw czego dla urzą­
dzenia zabaw y dla Pow iatow ego Policyjnego K lu­
bu Sportow ego „Lech". D o kom itetu reprezenta ­
cyjnego należeć będą najw ybitniejsi obyw atele m ia­
sta i okolicy. Jako protektora zabaw y uchw alono  
poprosić p. Starostę Prądzyńskiego. N astępnie w y  
brano kom itet w ykonaw czy. Zabaw a odbędzie się  
w dn. 7 lipca br. w  ogrodzie p. Tw ardow skiego, a  
w ieczorem zabaw a w sali hotelu „D w ór W ąbrze- 
ski“ . C zysty zysk przeznaczony jest na najpo ­
trzebniejsze przedm ioty dla Policji, jak row ery i t 
zabaw a taneczna do godziny 3-ciej,

—  U czestnicy M iędzynarodow ego raidu auto ­
m obilow ego, jaki odbył się w czoraj w niedzielę, 
przejeżdżali w  godzinach  rannych przez W ąbrzeźno  

sza w ygłosiła w ierszyk i w ręczyła bukiet Zofja K ra  
jew ska im ieniem  dzieci szkolnych. D ruchna Jadw i­
ga Szotow iczów na w ręczyła bukiet róż im ieniem  
K at. Stow arzyszenia M łodzieży żeńskiej a B ronia  
R asielew ska im ieniem  praow ników  probostw a. K s. 
B iskup był w idocznie w zruszony tylu dow odam i 
czci i m iłości i raz jeszcze udzielił w szystkim  bło ­
gosław ieństw a.

Teraz w szedł dostojny  G ość do plebanji i po pow ita  
niu przez rodzinę ks. proboszcza zasiadł ze św itą  
do podw ieczorku. C zas szybko upłynął na m iłej ga  
w ędzie. O godzinie 5 i ćw ierć opuścił ks. B iskup  
W ielkie R adow iska żegnany ow acyjnie przy zebra  
nych pparafjan.

Trzeba podziw iać spraw ność tutejszych stow a­
rzyszeń, które um iały sam orzutnie w  krótkim  cza­
sie zgotow ać N ajprzew . K s. B iskupow i tak piękne  
przyjęcie. W  nagrodę zato zachow ują na długo w  
pam ięci czarującą postać św iątobliw ego i pokor­
nego sługi B ożego.

W IZY TA C JA  W  O R ZECH O W TE.

W  oznaczonej godzinie, w piątek przybył do  
O rzechow a ks. B iskup D om inik w asyście sw ej 
św ity. Pow itanie nastąpiło w starej szkole, przez  
pow iatow ego prezesa K ółek R olniczych p. Sojec- 
kiego z O rzechow a.

W  kościele, dokąd udano się w  procesji pow itał 
Jego Ekscelencje ks. B iskupa ks. adm . G daniec w  
serdecznych słow ach; na pow itanie odpow iedział 
ks. B iskup naw ołując parafjan, by w ytrw ali w  w ie­
rze ojców , albow iem ks. B iskup dow iedział się o  
fałszyw ych prorokach kręcących się po okolicy.

Za dusze zm arłych parafjan odbyła się w około  
kościoła procesja.

Po krótkim  w ypoczynku ks. B iskup udzielił Sa ­
kram entu B ierzm ow ania około 200 osobom .

Przez noc około plebanji czuwali na zm ianę  
członkow ie tutejszej O chotnizej Straży Pożarnej.

D nia następnego, tj. w  sobotę, odprawił ks. B i­
skup M szę św . po której udano się w  procesji na po  
św ięcenie krzyża, ofiarow anego przez K ółko R ol­
nicze.

Przed pośw ięceniem  przem ów ił ks. B iskup któ ­
ry podziękow ał ofiarodaw com  za w zniesienie krzy ­
ża, oraz całej parafji. Po m odlitw ie za zbłądzo­
nych  ks. B iskup dokonał aktu pośw ięcenia.

N astępnie odbyła się w izytacja w  m iejscow ych  
szkołach, która w ypadła ku zadow oleniu ks. B i­
skupa.

O godzinie 4,30 odw iedził ks. B iskup parafję  
R yńsk.

w  kierunku G olubia, i to w  liczbie około 40stu sa­
m ochodów .

—  Tradycyjną „N oc Św iętojańską 11 urządziło  
K atolickie Stow arzyszenie M łodzieży M ęskiej w  o  
grodzie p. Tw ardow skiego. N iestety pogoda nie do  
pisała.

Program „N ocy" był bardzo obfity. Po połud ­
niu odbył się w  ogrodzie koncert a podczas tegoż  
w iele było niespodzianek, W ieczorem odbył cap ­
strzyk po ulicach m iasta w  ogrodzie puszczanie o- 
gni sztucznych, na górze zam kow ej rozpalono ogień  
rzucano petardy itp .

W ianki rzucano przy śpiew ie piosenki „W isło  
m oja" z stow arzyszeniem  orkiestry. N astępnie od ­
była się defilada łodzi udekorow anych i ogłoszenie  
w yniku konkursu. Pierw szą nagrodę za udekorow a  
ną łódź otrzym ali D rukarze, którzy urządzili pa­
row iec.

Po w yczerpaniu się program u w ogrodzie, 
udano się na salę K aczyńskiego, gdzie odbyła się  
zabaw a taneczna do godzinyg 3-ciej.

—  U cieczka jedenastu uczniów gim nazjalnych. 
W  piątek, „opuściło" nasze m iasto 11 uczni gim na­
zjalnych, którzy nie otrzym aw szy prom ocji, oba ­
w iali się przybyć do dom u. „U ciekinierzy" to  
uczniow ie 2 klasy w  w ieku od 11 —  14 lat, syno ­
w ie pow ażnych obyw ateli naszego grodu i pow iatu  

D w óch z uciekinierów przychw ycono w zbożu  
pod K ról. N ow ą w sią.

Jak słychać, m łodociani podróżnicy zabrali ze  
sobą pieniądze i trochę żyw ności —  dla zabezpie­
czenia się od głodu i chłodu. Skoro pozostałoby  ta ­
kie zim no jak jest w dniu dzisiejszym , to napew -  
no „m arnotraw ni" synkow ie w rócą w net na dom o­
w e pielesze. Policja natom iast w inna bacznie śle­
dzić za takim i „podróżnikam i" i odstaw ić ich do  
dom u.

W szystkie inne pism a prosim y o przedruk.

Z POWIATU.

—  W rocki. (K radzież kur.) Stolarzow i p. Li- 
gow skiem u skradziono z kurnika 13 kur żółtych. 
Złodzieje są podobno znani.

—  O rłow o. (Zabaw a M łodzieży.) M iejscow e  
K oło K at. Stow . M łodzieży Polskiej którego pre ­
zesem  jest p. Ignacy R ygielski, urządziło  w  niedzie-



lę 16 bm na łące pp. Śląskich zabawę latową. U- 
rządzono suty bufet, a najrozm aitsze gry towarzy ­
skie jak strzelanie do tarczy, loterja, licytacja na  
zwierzęta podarowane przez tutejszą ludność itp. 
upiększyły resztę dnia. M łodzież ochoczo tańczy­
ła do późnego wieczora. Za urządzenie nam tak m i­
łej rozrywki należy się podziękowanie zarządowi 
tutejszego  koła, a w  szczególności p. prezesowi pod  
którego rządam i tutejsze Stowarzyszenie świetnie 
się rozwija.

'— Skępsk. (,Założenie Stow. M łodz. Polskiej 
M ęskiej.) Na zebraniu organizacyjnem u m łodzieży 
odbytem w dniu 16. 6. 1929 a zwołanem z inicjaty­
wy tutejszego nauczyciela, założono Stowarzysze­
nie Polskiej M łodzieży M ęskiej". Do zarządu wy ­
brano: Ks. prób. Kownackiego, protektorem; p. na­
uczyciela Faleńskiego patronem ; p. Chm ielewskie­
go Alfonsa prezesem , p. Przybyszewskiego Fr. vi- 
ceprezesem ; p. W iśniewskiego  Alfonsa sekretarzem  
p. Piaseckiego Jana zast. sekr.; p. Dąbrowskiego  Al 
fonsa skarbnikiem. —  (Już od dawna uczuwać się 
dało w wiosce naszej brak organizacji m łodzieży. 
Stąd wiosce naszej, położonej m alowniczo na  
wzgórzach wśród dolin i lasów, udczuwało się brak  
życia wśród tutejszej m łodzieży. Życie nowe i no­

wy duch zapanuje wśród m łodzieży stowarzysze­
nia. Oby stowarzyszenie to doczekało się jaknaj- 
lepszego rozwoju.

Nowemu Stowarzyszeniu zasyłam y życzenia  
pom yślnego rozwoju i by zgodnie według swych 
haseł pracowało na pożytek Bogu i Społeczeństwu  
a tem sam em Ojczyźnie. Redakcja

Z CAŁEJ POLSKI.
— Kościan (W lkp.) (Gospoda bez alkoholu.) W 

Kościanie została poświęcona i otwarta gospoda 
bez alkoholowa. Gospoda m a na celu szczytne pro ­
pagowanie trzeźwości narodu oraz zachęcanie do  
picia m leka i t. p. pożywnych napojów  bezalkoho­
lowych.

Gospoda w  Kościanie jest pierwszą tego rodzaju  
gospodą w Polsce.

— Bolesław. (Dwadzieścia budynków  padło pa­
stwą płom ieni). Na kolonji Laski pod Bolesławiem  
wybuchł groźny pożar, który objął szereg dom ów  
i zabudowań gospodarczych. Pastwą płom ieni 
padło 20 budynków. W alka z żywiołem trwała  
kilka godzin. Ogień powstał’skutkiem zapalenia 
się sadzy w jednym z dom ów. Straty wynoszą 
około 100.000 złotych.

RUCH TOWARZYSTW

— Baczność Bractwo Strzeleckie. Nadzwyczaj­
ne W alne Zebranie Bractwa odbędzie się w czwar 
tek dnia 27 bm . wieczorem o godz. 8,30 w Strzel­
nicy, Porządek obrad: 1. Sprawozdanie z odbytego  
strzelania podokręgowego wzgl. królewskiego. 2 
Sprawy bieżące, 3. wolne głosy. 4. Zam knięcie. O  
liczne przybycie prosi ZarządhgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

............. .................. IBM .. .... . ...... 
NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH

w POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 21. VI. 1929 r.

100 kg. w  ładunkach wagonowych parytet Poznań.
Żyto  ..... 26,25— 27,25
Pszenica ................... 45.00— 46.—
Jęczmień brow  — ,------ ,—
Jęczm ień zw. . . ................................. 27.50— 28,50
M ąka żytnia 65% z work, stan  — ,------- , —
M ąka pszenna 65% z work. .....  06,00— 70,00
Owies  26.00— 27,00
Otręby żytnie . ...................  18,00  —  19,00
Otręby pszenne   20,50— 21,5q

Rzepak . ................................. 00,00— 00,00

Druk i nakład: „Głos W ąbrzeski” B. Szczuka, W ąbrzeźno 
Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka W ąbrzeźno  
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Za łaskawy współudział w  
pogrzebie naszego zm arłego 
m ęża i ojca, wyrażam y tą  dro­
gą nasze najserdeczniejsze

p • ; >■' '.W  .

azina Thom  
z dziećm i

Myśliw iec, dn. 24. VI. 29 r.

fe 5

Przetarg przymusowy
Dnia 26. 6. 29 r. o g-odz. SO  

przed  poi. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przym usowego najwięcej da­
jącemu za natychm iastową zapłatę go­
tówkę u p> Fraraciszfca Barana  w  

Ociążu

8 powózkę, 8 wóz roboczy i 80  

tuczników.

Główczewski, kom . sąd. W ąbrzeźno

 

SZYBKI W ZROST OSZCZĘDNOŚCI w

dniu 31 grudnia 1928 r. zł. 792.885.89
, 3-1 stycznia 1929 r. zł. 820.445.59
„ 28 lutego 1929 r. zł. 880.082.42
„ 31 m arca 1929 r. zł. 971.899.50
„ 15 kwietnia 1929 r. zł. 1.026.015.37

jest najlepszym dowodem wielkiego zaufania wszystkich sfer społeczeństwa do  na­
szej Kasv, wysokich gwarancji i najwyższych korzyści, które daje Kasa Spółdziel­
cza Parcelacyjno-Osrdnicza swym wkładcom.

Nietylko wysoki procent — 13 w stosunku rocznym — lecz przedewszyst- 
kiem pewność lokaty ś term inowy zwrot przyczyniły się do wyżej przedstawio ­
nego wzrostu oszczędności. Gwarancje Kasy wynoszą obecnie na podstawie 
wpłaconych udziałów członkowskich wraz z nieruchomościam i

3.500.0GG zfoiych.
Równocześnie zawiadamiamy wszystkich wkładców, że Kasa Spółdzielcza 

Parcelacyjno-Osadnicza w Grudziądzu przydzielać będzie stale przy uzupełnieniu  
pełnych ”100.000 złotych wkładów 5 prem ji po 100 zł. drogą losowania pod nadzo­
rem specjalnej kom isji.

Zatem oszczędzajde nadai w

Kasi® Spółdzielczej Parceheyjno-Osadniczej
w GRUDZIĄDZU

Kwoty przekazywać należy na nasz r-k w P. K. O. Nr. 206.780,

w

Inerer 
m oże się zaraz zgło­

sić
Probostwo  

W ąhrzeŚEW
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I pól. Ziem ia tylko pszen- 
| na. Obejrzeć m ożna co- 
I dzień. Um owy zawiera  
| się i zadatki przyjm uje 
i we czwartki w kance- 
3 larji notariusza  Chudżiń- 
j skiego w Brodnicy go- 
i dżiny 10— 3.
| Marta Piórkowska.

ZGUBIONO
1 ; pozwolenie na jazdę 

. samochodem, które  
się unieważnia

i Henryk W ikawr

Przetarg przym usowy
Dnia 26. 6. 29  r. o godz. 8 8.30  

przed poi. sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przym usowego najwięcej 
dającem u za natychm iastową gotówkę 
u p. W andy Kossobudzkiej w  
Mgowie  później z końcem lipca br. Na następu-

I kredens dębowy  ijacych ulicach  będzie zaprowadzony prąd
Główczewsfci.kom. sąd, w  W ąbrzeźnie j trójlazowy o napięciu 3x380|220 wolt:

i i) ni Kolejowa  ii gwddwo-d  
sezec państwowy

O  S M a;

$9 

»J 
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GBW iKsro  i
Zarząd Elektrowni M iejskiej zwra­

ca P. T. konsum entom uwagę na to, że 
z powodu przyspieszenia robót, przełą­
czenie nastąpi nie jak ogłoszono pier­
wotnie w Nr. 45 i 46 „Głosu W ąbrze­
skiego" z końcem sierpnia -- tylko naj-

Sino SŁOM CE KIe c
Dziś w poniedziałek pora.? ostatni 

wszystkie miejsca  
po 50 groszy

Przepiękny film . W  roli głów, 

c L A & A B O W

do tego wspaniały nadprogram  
i wprowadzenie Jego Ekscelen­
cji Księdza Biskupa do miasta  

W ąbrzeźna.
Anons: Wielka sensacja Pod groźbą śm ierci

i

 asa... ......._
SZKOŁA W YDŻŚAŁÓW A

Telefon 187

g nowszy model rocz. 1923.
I bardziej odpowiednim  na nasze drogi ’ 

|| i tańszym w użyciu  
^,1  prostszym w obsłudze

trwalszym

jest samochód najnowszego modelu  i
6-CI0 CTUKIDBOW T  ‘

przyj m ie
J. Kaczyński

W ąbrzeźno

1
3)

14

15

16

Konsum entom , którzy za pośredni­

ctwem Elektrowni zakupili m otory trój- v z ,, . |
fazowe, będą takowe dostarczone na czas W ĄlSriśCŹJW jf W OlnOSCl 42 jprzełączenia. W szystkich innych posia-1

2  daczy" m otorów wzywam y do zaopatrze­ 
ni nia się w m otory trójfazowe już teraz,
II aby nie byli narażeni na straty przez 

to, że po przełączeniu nie będą, m ogli 
używać starych m otorów na prąd stały.

Zarząil Elektrowni Miejskiej j 
W ąbrzeźn©

Schwarz, burm istrz Inż. S. i
j «— ■—  ■■ M  ■!■■ ■ M M — ‘ I 1 ■■ 1 1 " ?    1 '' "" 1 1 ~ I

Dąbrowskie®o g 

Targowa

Iw camo wozów 4 cylśgidrewych. 
I Najdogodniejsze warunki spłaty! Długoter­

minowy kredyt!

Dla właścicieli bezpłatny kurs jazdy. 
W yczerpujących informacji udziela

m ajątek Szramowo,sta­
cja Szram owo, powiat 
Brodnica. Ziem ia obsia­
na i dobre łąki tortowe. 
Obejrzeć  m ożna codzień. 
Um owy zawiera sięiza­
datki przyjm uje we wto­
rki g. 11— 2 w Szram o- 
wie i we czwartki godz. 
10— 3 w Brodnicy, kan- 
celarja notarjusza Chu- 

dgińsicego.
Jńzaf Stencei.

do I klasy szkoły wydziałowej w dniu' 
27 czerwca.

się nie odb^dĄ  
ponieważ klasa ta została decyzją Ku­
rator] urn zsasesśśm a.

k ie r o w n ik .

Już w pśąiek

Kupują siaSe wszelkie

surowe skóry

• h? wiol kim  wyborze
Celem opróżnienia m agazynu | stale na sW adrie

|<M żam y cenę m a& shisrj: BABYŁSNI
1 KOLE  IOW A 4

o 59 proe.
: Makulaturę sprzedajemy dopó- , UU  W

iks się zapas me wyczerpie po  i F »

— po najwyższych cenach dziennych —  

FELIKS W ISSJJEW SKI
Teł. 138 obok apteki Tel 138 

  Jwż w piątek

Ci

Życie i męczeństwo JOANNY O*ARC.

Życie i męczeństwo JOA&&Y D ’ARC.

;z parcelacji różnej wiel- 
igegj. 1 kości i jakości na dogo- 

dnych warunkach  posia- 
i dam

‘ Pawelec, generalny  ple­
nipotent Grudziądz, ul. 
Groblowa Nr. 11, tel. 350

'p Sad owoea^y 
obszar 6 mor- 
gów do wydzierża­
wienia. Zgłoszenia

—  Lisewo resztów- 
IH ka koło Goiubia



OPŁATA POCZTOWA RYCZAŁTEM.

TWÓRCA P. W K.

GŁOS WĄBRZESKI
PKE2ES RADY f. W. K.

Pan Prezydent Mościcki przecina wstq^, ogłaszając PQPONMLKJIHGFEDCBA W . K. za otwartą.

PREZ. CYRYL RATAJSKI 

wspólbadowniczy Powszechnej Wystawy 

Krajowej, który jako prezydent m. Po­

znania — przyczynił się walnie do budo­

wy tego wielkiego dzieła

= BEZPŁATNY DODATEK ILUSTROWANY =
poświęcony Powszechnej Wysiewie Krajowej w Poznanit

DR. STANISŁAW WACHOWIAK 

b. minister i b. wojewoda pomorski —- 
dzięki wielkiemu swemu trudowi i żelaz­
nej woli — wykończył wielkie dzieło P. 
W. K. w terminie co Mu, jako Prezesowi 
Zarządu i Dyrektorowi ’Naczelnemu P. 
iy. K., złożył wyrazy wysokiego uznania 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof^ 

Ignacy Mościcki.

P o d z iw zag ran icy  

DLA 'P. W. K. w POZNANI .i
G o śc ie zag ran iczn i, k tó rzy zw ie ­

d z ili P W K ., o d z ie le n a ro d u p o l­
sk ieg o w y raża ją s ię z n a jw y ższem  
u zn an iem . W arto  n p . zan o to w ać , że  
p rasa  szw ed zk a  p e łn a  o p isó w  z ilu ­
s trac ji z W y staw y , p o św ięca p rzy  
te j o k az ji w iele se rd eczn y ch s łó w  
P o lsce , k tó rą u w aża za p ań s tw o  
s ta le i sy s tem a ty czn ie p o stęp u jące  
n ap rzó d . D o rad ca  f in an so w y  D ev ey , 
p rzeszed łszy  p o b ieżn ie W y staw ę  w  
d n iu je j o tw arc ia , zazn aczy ł, iż  
je s t tak c iek aw a , że m u si ją zw ie ­
d z ić jak n a jszczeg ó ło w ie j. P e łn e  
zach w y tu  a rty k u ły  o  W y staw ie  u k a  
za ły s ię ró w n ież w  k o respo n d en c ­
ja ch p ism ru m u ńsk ich , w ło sk ich , 
czesk ich i fran cu sk ich . N iem cy , jak  
d o tąd , m ilczą  u p a rc ie , a lb o te ż w y ­
raźn ie n aw o łu ją d o b o jk o tu . N ie  
p rzeszk adza to jed n ak , że c i g o śc ie  
n iem ieccy , k tó rzy  zw ied z ili P W K . 
w y raża ją  s ię o  n ie j n ie ty lk o jak n aj  
p o ch leb n ie j, a le  s tw ie rd za ją , że  je s t 
o n a jed n ą z n a jp o tężn ie jszy ch  w y ­
s taw  n a k o n ty n enc ie .

WPŁYWOWY GOSC ANGIELSKI 
NA P.W.K. w POZNANIU

W raz z p . m in istrem  p rzem yśla >  
^ h an d lu in ż . K w ia tk o w sk im  p rzy b y ł 
w  d n iu 2 6 b m . d o P o zn an ia , ce lem  
o b e jrzen ia te renó w P W K ., rad ca  
h an d lo w y  p o se ls tw a an g ie lsk ieg o  w  
W arszaw ie p . R ich a rd R im es . D o ­
s to jn y ch  g o śc i o g o d z . 8 .3 0  ran o  p o  
w ita li n a d w o rcu k o m isa rz w y sta-  

i w y  rząd o w ej m in . d r. B erto n i, w ice  
w o jew o d a G ro n ziew icz , p rezes ra ­
d y g łó w n e j P W K . p rezy d en t R a-- 
ta jsk i, p rezes za rząd u  i n acz . d y re ­
k to r d r. W ach o w iak , o raz cz ło n k o ­
w ie za rząd u i d y rek c ji P W K . P an  
K im es n iem a l, że  ca ły  d z ień  p o św ię  
c ił zw ied zan iu  W y staw y i w y raża ł' 
s ię o n ie j z w ie lk iem  u zn an iem , 
tw ierd ząc , że d z ie ło to s tw o rzo n e  
w  tak rek o rd o w o k ró tk im czas ie , 
p rzesz ło  w sze lk ie  n a jśm ie lsze o cze ­
k iw an ia . P an  K im es zam ie rza  w  n a j 
b liższy m  czas ie p rzy b y ć d o  P o zn a ­
n ia n a k ilk u d n io w y p o b y t, ab y  g ru n  
to w n ie zap o znać s ię z ek sp o zy c ją  
P o lsk i w sp ó łczesn ej, g d y ż w  c iąg u  
jed n eg o  d n ia  n iw o d o b ień s tw em  je s t 
zw ied z ić ca łą W y staw ę .

DYR. STANISŁAWA WACHOWIAKA NA UROCZYSTOŚCIACH OTWJFCIA WYSTAWY 
w o , a m o że I p o ch leb n ie , n ie w iem  teg o . I n a leży g o p rry p lsać n aszem u n a ro d o w w -  
a le to jed n o w y d a je m i s ię p ew n em , że m u ch a rak te ro w i. P o lak lu b i p raco w ać  
p o k o len ie n asze , że N aró d n asz , p rzep o - j g o rączk o w o , sk o ro s ię d o p racy jak ie j 
jo n y b y ł i jes t jak n ajlep szą , jak n ajsz la - « p rzek o n a . P o d ru g ie —  i w tem  tk w i 
ch etn ie jszą w o lą s łu żen ia n a jp ięk n ie j­
szy m i n a jszczy tn ie jszy m id ea ło m lu d z ­
k im . M o g ły b y ć u n as ró żn ice co d o d ró g , 
jak ie o b rać , co d o m eto d , jak ie zas to so ­
w ać, ce l jed n ak b y ł jed en : s łu żen ie k ra ­
jo w i i lu d zk o ści. N ie b y ło tak że ró żn icy  
zap atry w ań w  N aro d z ie n aszy m  co d o te ­
g o , że jed y n ie p raca m o że u trw alić zd o ­
b y tą N iep o d leg ło ść i s taw ić n as w  ró w ­
n y m  rzęd z ie z in n y m i n a ro d am i eu ro p ej-  
sk iem i. I m o żn a s ię tak czy o w ak zap a ­
try w ać n a w y n ik i te j p racy . Jed n o jes t 
p ew ne , że p raca ta n a w szy stk ich p o lach  
b y ła o lb rzy m ia .

D aw n o k ie łk o w a ła i w  R ząd z ie i w  re ­
p rezen tac jach ży c ia g o sp o d a rczeg o i k u l­
tu ra lneg o m y śl, ab y o d b y ć w  P o lsce w ie l­
k ą rew ję zd o by czy p racy p o lsk ie j. Ś m ia ­
łą m y śl tę p o ch w y c ił P rezy d en t M iasta  
S to łeczn eg o P o zn an ia C y ry l R ata jsk i.

R ząd R zp lte j zg o d ził s ię n a z rea lizo ­
w an ie p ierw sze j P o w szech n e j W y staw y  
K ra jow e j w  P o zn an iu , d ek re tem  z 5 s ty -  
jzn ia 1 9 2 7 r .

C ele W y staw y o k reś lo n e zo s ta ły  w  sp o  
só b n as tęp u jący : P o w szech u a W y staw a  
K ra jo w a m a p o k azać sw o im i o b cy m  
w ielk o ść k u ltu ry P o lsk i, p o tęg ę je j g o ­
sp o d a rs tw a. M u si o n a p o d n ie ść k o n su m p ­
c ję w ew n ętrzn ą i ek sp o rt zag ran iczn y . 
M u si s ię s tać p o tężn em  n a rzęd z iem  p ro ­
p ag an d y n a rzecz P o lsk i zag ran icą .

K ied y P an P rezy d en t p rzy jm o w ał p ro  
lek to ra t n ad P W K . o św iad czy ł, iż czy n i 
to d la teg o , że m a zu afan ie d o lu d zi, k tó ­
rzy W y staw ę o rg an izu ją .

S tajem y w ięc d z is ia j p rzed T o b ą P a  
n ie P rezy d en c ie , ab y  sp łac ić ten d łu g m o  
ra in y , jak i w o bec C ieb ie zac iąg n ęliśm y  
S tare p rzy s ło w ie m ó w i, że k to b u d u je  
p rzy d red ze m a d u żo b u d o w n iczy ch —  
i m y śm y ich m ieli. B y li ta cy , co rad o w a ­
li s ię i c ie szy li z tego , że jak g rzyb y p o  
d eszczu w y ras ta ły z z iem i co raz n o w sze  
b u d o w le , że w ie le se t p o lsk ich w arsz ta ­
tó w zn a laz ło p racę , że ty s iące rąk p o l­
sk ich ro b o tn ik ó w m iało za jęc ie , a le n ie  
b rak ło i tak ich , k tó rzy p a trzy li z n iech ę ­
c ią , z n ied o w ie rzan iem , z p o d e jrz liw o ś­
c ią . N iez rażen i n iczem , n ie o g ląda jący  
s ię n i w lew o , n i w  p raw o , sz liśm y p ro  
s tą d ro g ą , w ierząc że d o b ro p o k o n a z ło  
p raca —  n ie ró b s tw o i len is tw o , w ia ra —  
c iem n o ść i tępo tę . P ew n ie , że p o ró w n u jąc  
to co śm y s tw o rzy li, z tem , co s tw o rzy ł  
g en ju sz fran cu sk i, ch o ćb y w ro k u 1 9 0 0  
w P ary żu , w y k ry jem y ła tw o w ie le b ra- s -------  ....... - ---- ------- , ----- - < = ,
k ó w  i b łęd ó w . A le b rak i te n ie tło m aczą ! w szy stk ich sferach N aro d u , w e w szy st-  
s ię n ieu d o ln o śc ią , n ie tło m aczą s ię m ało - k ich z iem iach P o lsk i o d m o rza p o K ar-  
d u szn o ścią i c iasn o tą . Jeże li są to p o w - p a ty , o d zach o d u d o w sch o d u . Z aczę ła  
s ta ły o n e w b rew  w o li n aszej, m im o o l- s ię p raca b ezp rzy k ład n ie g o rączk o w a, a 
b rzv m ich w y siłk ó w  n a sk u tek b rak ó w  e - ‘ ’ i—
k o n o m iczn y ch , jak ie są i d łu g o jeszcze ।  
b y ć m u szą w P ań stw ie n aszem . T o jed ­
n ak jes t p ew n e , i to p u b liczn ie s tw ie r­
d zam , że n ie b y ło  n a św iecie w ie lk ie j w y ­
s taw y zm o n to w an ej w  tak k ró tk im  czas ie

1 i .tak zn ik o m em i śro d k am i. N ie b y ło w y ­
s taw y , k tó rab y m o g ła ró w n ać s ię z n a ­
szą , co d o zb io ro w eg o w y siłk u w o li, k tó -  

• ra n ie sp e łn a w d w uch la tach zb u d o w a ła  
d o sło w n ie n o w e m ias to . W iad o m o b o ­
w iem , że w y staw y o p o d o b n y ch ro zm ia ­
rach o rg an izo w an o zag ran icą 5 i w ięce j 

’ la t, n ie m ó w iąc o s tu d jach  p rzy g o to w aw ­
czy ch i n ie b io rąc p o d u w ag ę fak tu , że  
p ań s tw a in n e b o g ate m iały n a p o lu w y -  
s taw n ic tw a d o św iad czen ie . Jak w ięc b y ł 

■ m o żliw y ten o b jaw  tak n iezw y k ły w  n a -  
sey ch s to su n k ach ? W y d a je m i s ię , że raz 1

P an ie P rezy d en c ie R zeczy po sp o lite j!

Ś w ia t g ig an ty czn y m  w y siłk iem  o d b u d o - 
' w u je , co zn iszczy ła w o jn a. R o zp o czą ł s ię  

w śró d n a ro d ó w  eu ro p e jsk ich w e w szy st­
k ich p ań s tw ach , s tary ch i n o w y ch , g o rą ­
czko w y w y śc ig p racy .

Z p ań stw o d b u d o w an y ch p o lity czn y ch  
p rzez trak ta t w ersa lsk i P o lsk a n a jc ięż sze  
m iała d o ro zw iązan ia n a w ew n ątrz i ze ­
w n ą trz p ro b lem y . P o to m n o ść sp raw ied li­
w ie j o n as o cen i, czy p o k o len ie n asze w o  
b ec N aro d u i lu d zk o ści sp e łn iło sw ó j o -  

b o w iązek . M o że sąd ten w v n ad n i»

Widok na tereny wschodnie P. W. K z H^a Cieżbia^ P^romv^u.

Niech żyje prezyd. Ign. Mościcki
TOAST PREZYDENTA C. RATAJSKIEGO

W pięknym uroczystym tym zespole I tym iaeaiom, które nas wszystkich |«d- 

pierwsza myśl nasza n iech a j b ieg n ie k u  | n o czą , b ez w zg lęd u n a p o g ląd p o lity czn y

DYREKTOR P. W. K.

i
czy re lig ijn y : k u R zeczp o spo lite j P o lsk ie j 

i Je j G łow ie, P an u P rezy d en tow i Ig n a ­

cem u M o śc ick iem u . W Jeg o D o sto jn e j 

O so b ie , jak o P ias tu n ie M ajes ta tu P ań ­

s tw a P o lsk ieg o  

n asze ży czen ia  

lla u k o ch an e j,  

w o ln eg o ży cia  

zn y .

Ś w iatło ść Jeg o u m y słu i d o b ro tliw o ść  

se rca jak o P ro tek to ra P o w szech n e j W y -  

,taw y K ra jo w e j z jed n o czy ły cały n a ró d  

p o lsk i p o d h as łem  

n ik i p rzep e łn ia jące  

i rad o śc ią .

o g n isk u ją s ię w szy stk ie  

szczęśc ia i p o m y śln o śc i 

p o w iek o w y m  tru d z ie d o  

zm artw y ch w sta łe j O jczy -

W y staw y , d a jąc w y -  

n as w szy stk ich d u m ą

w d zięczn o ść , szcze ra

P. LEON MIKOŁAJCZAK 
jako kierownik finansów postawił P- W. 

K. finwtsewo bardzo mocno.

W ięc n iew y g as ła  

m iło ść i cześć g łęb o k a , jak ą ży w im y d la  

C ieb ie , N ajczcig o d n ie jszy P an ie P rezy ­

d en c ie n iech ać zn a jd ą w y raz w se rd ecz ­

n y m  o k rzy k u :

N iech ży je N ajjaśn ie jsza R zeczp o sp o li­

ta P o lsk a i Je j p rezy d en t Ig n acy M o -

. śc ick il

w łaśc iw a ta jem n ica , za łożen ie o rg an iza­
cy jn e o k aza ło s ię m ąd re i tra fn e . D u szę  
W y staw y b y ł Z arząd , jak o c ia ło u ch w a ­
la jące i D y rek c ja jako c ia ło w y k o n aw ­
cze . K ie ro w n ic tw o jed n eg o i d ru g ieg o  
c ia ła z łączon e b y ło u n ją p e rso n a ln ą . 
S tąd te ż p raco w ała w ty ch szczęś liw y ch  

w aru n k ach , że n ie p o trzeb o w a ła s ię o g lą  
d ać zc s ta łem i k o m p ro m isam i, w ie lo g ło -

Wielkie eksponaty Hali Ciężkiego Przemysłu.

k o m is jam i.
m o żliw e o siąg n izc ie

w em i k o m itetam i i 
T y lk o tak b y ło  

celu .

R ad a G łó w n a i 
m isja R ew izy jn a c ia ła , w  k tó ry ch rep re ­
zen to w an a b y ła d o sło w n ie ca ła P o lsk a , 
n ad zo ru jąc czy n n o śc i Z arząd u , d aw a ły  
m u m o ra ln e o p a rc ie w sze ro k iem  sp o łe ­
czeń s tw ie .

K ied y w d n iu 1 m aja 1 9 2 7 r . zało żo n o  
w o b ecn o śc i czło n k ó w R ząd u P o lsk ieg o  
T o w arzys tw o , k tó re m iało p rzep ro w a ­
d z ić zo rg an izo w an ie W y staw y , n ik t n ie  
p rzy p u szczał, że h as ło rzu co n e i p ro p a ­
g o w an e g o rliw ie tak i zn a jd z ie o d g ło s w e

w y ło n io n a z n ie j K o -

z g ó ry m ia ło w y znaczo n e fu n d u sze i b u ­
d że ty , w  ram ach  k tó ry ch  b u d o w ać m u sia-  
ło ca ło ść . B u d że ty te p rzy ro zm ia rach ta ­
k ich , jak ie m a P W K . sz ły w  se tk i m iljo -  
n ó w . P o w szech n a W y staw a K ra jo w a ro z ­
p o czę ła d z ia ła ln o ść sw ą p ro n esą 1 ,0 0 0 .0 0 6  
z ło ty ch , p ła tn y ch w 3 ratach ze s tro n y  

DALSZY CIĄG NA STR. 2-ej.

z n ią ty s iączn e tru d n o śc i, p o cząw szy o d  
zaw ik łan y ch k w esty j p raw n y ch  a k o ń cząc  
n a sp raw ach te chn iczn y ch . P rzy tem  
w szy stk iem  trzeb a b y ło b u d o w ać ap a ra t 
o rg an izacy jn y , u rab iać w szęd z ie o p in ję  
p u b liczn ą , z jed n y w ać zw o len n ik ó w , u sp a ­
k a jać n iech ętn ych , a ró w n o cześn ie trzeb a  
b y ło b u d o w ać sam ą W y staw ę , trzeb a b y ­
ło p o zy sk iw ać w y staw có w , lu d z i n au k i 
i sz tu k i, p rzem y sło w có w , ro ln ik ó w , k u p ­
có w , rzem ieśln ik ó w . R zeczy te jed n ak ,  
p raw d a, n ie w  tak szy b k iem  tem p ie , i n a  
in n ych b o g a tszy ch i o k azalszy ch w y sta ­
w ach b y ły ro zw iązy w an e. A le b y ła jed na  

n a P W K . tru d n o ść , k tó re j n ie m ie li k ie ­
ro w n icy in n y ch w ielk ich w y staw . B y ła  
to sp raw a f in an só w , sp raw a zasad n icza , 
p o d staw o w a, d ecy d u jąca . G d z ie in d z ie j 
b o w iem n acze ln e k ie ro w n ic tw o w y staw y

DYREKTOR P. W. K.

P. LEON SZCZURKIEWICZ 
jeden z najbliższych i najdzielniejszych 
pomocników p. wojewody Wachowiaka.



m. st. ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAP o zn a n ia . A le rą k n ie o p u sz c za liś ­

m y . Z a rz ąd  z aa k ce p to w a ł p ro p o z y c je m o ­

je finansowe,,u c zy n io n e je s z cz e w  s ty cz ­

n iu ro k u 1 9 2 7 T y m cz a so w e m u K o m . O r ­

g a n iza cy jn e m u i p la n f in an so w a n ia W y -  

stawy u d a ł s ię p o n a d  w sze lk ie o c ze k iw a - je w o d ó w  

n ia , p rz esz ed ł w sz e lk ie j 

c h o ćb y n a jb a rd z ie j o p ty m is ty cz n e .

s ta w ie . D z ięk u ję z a p o m o c z e s tro n y  

w szy s tk ic h P a n ó w  M in is tró w  i ic h d e le ­

g a tó w , a sz cz e g ó ln ie z e s tro n y  K o m isa r ia ­

tu R z ą d u , u tw o rzo n e g o u c h w a łą R a d y  

in is tró w  w ro k u u b ie g ły m . Z te m łą ­

c z ę p o d z ię k ę d la w sz y s tk ich P a n ó w  W o -  

k tó rzy  o d p ie rw sze j c h w ili p o -  

p rz e w id y w a n ia sp ie szy li z sw ą p o m o cą , p o p u la ry z u ją c  

. S u b - d z ie ło W y sta w y w n a jo d leg le jsz y c h z a -  

sk ry p ć ja n a ro d o w a , z eb ra n a w  c a łe j P o l- k ą tk a c h R z e cz y p o sp o lite j . D z ię k u ję sa -  

e ce p rze k ro c zy ła c y fry p re lim in o w an e , m o rzą d o m , w szy s tk im  m ia s to m  i g m in o m  

C v fry d c c h o d u z ty tu łu o p ła t z a s to isk a k tó re p o sp ie sz y ły z m a te r ja ln ą p o m o c ą ,  
z o s ta ły ró w n ie ż p rz k e ro c zo n e . M o g ę  | d z ię k u ję w ład z o m  B a n k u  P o lsk ieg o  i w ła  

so lid a rn o śc i I W y p a d a m i te raz sp ła c ić p u b lic zn ie  

O so b n y to m d łu g  w d z ięc zn o śc i w o b e c w sz y s tk ich , k tó -  

। rz y ro z u m em , se rc em  i d ło n ią p o m o g li  

z b u d o w a ć to d z ie ło w ie k o p o m n e .

Z ro z rze w n ien ie m w sp o m in a ć b ę d ę  

w ie lk o d u sz n ą in ic ja ty w ę i se rd ec z n ą  

w sp ó łp ra c ę p a n a p re z y d en ta R a ta jsk ie ­

g o , k tó ry d n iem  i n o c ą k rz ą ta ł s ię , u su ­

w a jąc n a m  z p o d n ó g k ło d y i z ap o ry ,  

k tó ry c h n ie s te ty b y ło ta k d u ż o . R a d a  

G łó w n a z ło ż o n a z ty lu w y b itn y ch re p re ­

z en ta n tó w c a łe g o k ra ju p o d jeg o św ia ­

t łe m  p rz e w o d n ic tw e m  n ie ty lk o n a d z o ro ­

w a ła c zy n n o śc i z aw sze , a le s łu ż y ła n a m  

z a w sz e sw ą ra d ą i sw em i ro z ltg łem i s to ­

su n k a m i, c o u m o ż liw iło u d z ia ł w e W y ­

s ta w ie w szy s tk ich w a ż n ie js z y ch  w arsz ta ­

tó w  tw ó rcz e j p rac y c a łe j P o lsk i. D z ię k i  

z a to c a łe j R a d z ie G łó w n e j, d ę ik i ró w ­

n ie ż K o m ite to w i W ie lk iem u , K o m ite to m  

W o je w ó d z k im  i lo k a ln y m  o rg a n iz a c jo m ,  

s tw o rzo n y m  d la p o ie ra n ia p rz e d s ię w z ię ­

c ia n a sze g o .

Z  w d z ię cz n o śc ią w y p a d a m i te ra z p o d ­

n ie ść n ie sp o ż y te z as łu g i c z ło n k ó w  Z arż ą  

d u n a sze g o , k tó rz y tw o rz ąc w łaśc iw y o r ­

g a n  w y k o n a w c zy  W y sta w y , są je j g łó w n y  

m i w sp ó łb u d o w n ic z y m i. D w ieśc ie p rz e ­

sz ło p o s ied z eń o d b y ł Z a rzą d p o d m e m  

p rz e w o d n ic tw e m , p ra cu ją c z z ap a rc iem  

s ię s ie b ie i z p o św ięc en ie m  g o d n e m  n a j­

w ię k sz e j p o c h w a ły . N ajm n ie js z y z g rz y t  

n ig d y n ie z -a m ąc ił te j p ra cy h a rm o n ijn e j,  

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ . k tó ra so lid a rn o śc ią sw o ją m o ż e b y ć p rz y  

i . k w . b u d o w a n e je s t w k ła d e m  ja k p ra ca w  c ia łac h z b io ro w y c h  

w in n a s ię o d b y w a ć . T o te ż w  h is to r ji W y  

s ta w y n a zw isk a m y c h K o le g ó w  z Z arz ą ­

d u b ę d ą z a p isa n e p ię k n ie i c h lu b n ie .

K o m is ja R e w izy jn a b e z in te re so w n ie  

p o św ię c a ła c z as sw ó j, a b y b a d ać p o d  

y z g lę d e m  rz ec z o w y m o lb rzy m ią k s ią g o -  

w o ść , p o  z re w id o w an iu  je j p o d  w z g lę ed m  

fo rm a ln y m  p rz ez z ap rz y s ięż o n y ch rz e cz o  

n a w c ó w . Z a p ra c ę tę w d z ięc z n o ść je j s ię  

n a leż y .

C z ło n k o w ie D y re k c ji i sz e fo w ie b u d o w ­

n ic tw a s ta li n a p o s te ru n k u  z p o d z iw u g o  

d n ą  o f ia rn o śc ią . P o św ięc a li w szy s tk ie sw e  

s iły  f iz y cz n e i u m y s ło w e , a b y  d z ie ło  o g ó l­

n o - n a ro d o w e b y ło je k n a jw sp an ia ls ze . 

S tw ie rd z am , iż c i b e zp o ś red n i m o i w sp ó ł­

p ra c o w n ic y s ta li p rz y m y m  b o k u  w  z ły ch  

i d o b ry c h c h w ilac h p ó ł ro k u P a trz ą c  

d z iś n a u k o ń cz o n ą p ra c ę , m o g ą o n i b y ć  

z ad o w o le n i z je j re z u lta tó w  i m o g ą m ie ć  

s łu sz n ie u c zu c ie sp e łn io n eg o o b o w ią zk u .

Ja k  im , ta k d z ię k u ję te j rz e sz y u rz ęd ­

n ik ó w , b e z p o m o c y k tó ry ch d a re m n e b y ­

ły b y  w y s iłk i n a c z e ln y ch c z y n n ik ó w  te j o -  

g ro m n e j o rg a n iz ac ji .

N ie p o w iem  z a d u ż o , je ś li s tw ie rd zę ,  

* o b y w a te lsk ie s ta n o w isk o ro b o tn ik ó w  i 

z w ią z k ó w  z aw o d o w y c h z ad e cy d o w a ło n a  1 

u k o ń c z e n iu W y staw y . W y sta rc zy p rz e ­

c ież z w ró c ić u w a g ę n a fa k t, ż e k ie d y 1  

k w ie tn ia  b . r . sk o ń cz y ła s ię u m o w a ta ry ­

fo w a , p ra c a k ilk u ty s ię cy ro b o tn ik ó w  n ie  

z o s ta ła a n i n a m in u tę p rz e rw a n a . C z e ść  

im  z a to c ze ść ta k że w sz y s tk im  p rz e d s ię ­

b io rc o m , rz em ie ś ln ik o m  i in n y m  p rac o w ­

n ik o m  b e z w y ją tk u .

A  te ra z n ie c h m i w o ln o b ę d z ie p o d z ię ­

k o w a ć z g łę b i se rca ty s ią c o m w y s taw ­

c ó w , k tó rzy  n ie sz c z ęd z ili n i p ra cy  n i o -  

f ia r . A  p rz e d e w sz y s tk iem  p ra g n ę sp ła c ić  

d łu g  m o ra ln y  w o b e c w sz y s tk ic h  z a rz ąd ó w  

g ru p i k las , k tó re d z ie lą c z n a m i tru d y  

i z n o je w  o rg a n iza c ji W y sta w y , u m o ż li­

w iły sw ą o f ia rn ą i b e z in te re so w n ą p ra cą  

u k o ń c z n ie ro b ó t.

N ig d y a d m in its ra c ja W y staw y n ie b y ­

ła b y p o k o n a ła ty s ię c y tru d n o śc i, g d y b y  

n ie w sp ó łp rac a m ia s ta s to łe c zn e g o P o ­

z n an ia . T rz eb a to s tw ie rd z ić p u b lic zn ie , 

ż e w sz y s tk ie d z ia ły M a g is tra tu p o c z ą w ­

sz y  o d  b u d o w n ic tw a , a  k o ń c zą c n a  B iu rze  

K w ate ru n k o w em  i P o z n ań sk ie j K o le i E -  

le k try cz n e j b y ły z a w sz e d o d y sp o z y c ji

W  c za sac h n a szy c h z b io ro w e d z ie ła

s tw ie rd z ić , ż e je s t to d o w ó d  b e z p rz y k ła - d z o m  b a n k ó w  p a ń s tw o w y c h ,  

•d n e j o f ia rn o śc i, d o w ó d  

w szy s tk ic h z ie m  p o lsk ic h .  .

d z ie ła , ja k ie u k aż e s ię o W y sta w ie , p o -  

iw ię c o n y b ę d z ie o rg an iza c ji f in an so w e j,  

tam  te ż w y m ie n io n e b ę d ą n a z w isk a ty c h  

w sz y s tk ic h z rz esz eń i o só b , k tó re p rz y ­

c zy n iły  s ię d o z b u d o w an ia f in an só w  W y -  

■ł* w y -  - . , • n D
Z te g o m ie jsca w  o b e cn o śc i ra n a r re -  

« y d en ta R z e cz y p o sp o lite j i R z ą d u P o l­

skiego sk ła d a m  p o d z ię k ę ty m  w szy s tk im  

lu d z io m  d o b re j w o li, k tó rz y h o jn o śc ią  

swą z a g rz e w a li n a s w p rac y i p ię k n y m  

p rz y k ła d e m  p o ry w a li in n y c h .

P o d w z g lę d em b u d o w la n y m P W K .  

p rz e d s ta w ia n ie z ró w n a n y w y s iłe k . P rze ­

szło 1 0 0 g m a ch ó w  w y s taw o w y c h f ig u r  je  

jna p la n a c h W y sta w y . A rc h ite k c i W y sta ­

w y ro z w iąz a li sz e re g z aw iły ch i m o z o l­

n y c h p ro b le m ó w  i je że li w sk u te k w a ru n ­

ków n ie m o g li p o s ta w ić z w sz ec h s tro n  

rz ec z y d o sk o n a ły c h , to je d n a k s tw o rzy li  

łzeczy p ię k n e i n ie w ą tp liw ie p o ż y te c z n e .  

^ £ y w iła te ż W fy s ta w a ru c h a r ty s ty c z n y .  

W sp ó łp ra co w a li z n a m i w y ib tn i a r ty śc i,  

n a w e t d e k o ra c je p o sz cz e g ó ln y ch s to ­

isk , p ro je k t p o p ro je k c ie , z o s ta ły z a ­

tw ie rd za n e p rz e z K o m is ję A rty s ty c zn ą .  

Praca sz e fó w  b u d o w n ic tw a d la teg o b y ła  

taka c ięż k a , ż e trz e b a b y ło ro z w ią z y w a ć  

n ie p ra w d o p o d o b n e w rę cz tru d n o śc i te ­

c h n icz n e . O k rąg ło 6 5 0 ,0 0 0 m  k r . te re n u  

jeajęła W y staw a . P rze s trze ń z a ję ta p rz ez  

b u d y n k i w y n o s i p rze sz ło 1 6 0 .0 0 0 m . k w .  

k  c z eg o 1 3 2 .0 0 0 m . L . v  “

naszej w ła sn e j a d m in is tra c ji . K ilk ak ro t ­

nie trz eb a b y ło z m ie n ia ć p lan y sy tu a c y j­

n e , p o n ie w aż o k a za ło s ię , ż e ro z m ia ry  

Wystawy ro z sz e rz y ły  s ię p o n ad  w sz e lk ie  

{ trzy p u sz c ze n ia . N iep o d o b n a w  te j c h w i-  

ł c h o ć z g ru b sza o m ó w ić p ra c te ch n ic z ­

n y c h , k a n a liz a c y jn y c h , w o d o c iąg o w y c h , 

g a z o w y c h , e le k tro tec h n ic zn y c h , o g ro d n i­

c z y c h , a r ty s ty cz n y c h , k tó re z g o d n ą w sp ó ł  

pracą p o k o n a n e z o s ta ły p rz ez S ze fo s tw o  

B u d o w la n e . Z a rzą d M ia s ta i in s ty tu c je  

p ry w atn e . T w ie rd z ą k ró tk o , ż e w y b itn i  

rz ec zo z n aw c y  z g o d n i są z te m , iż b y ł to  

wysiłek n ie p rze c ię tn y i n ie p o w sz ed n i.

Je ż e li id z ie o a d m in is trac ję p rz y g o to ­

wawczą W y sta w y , w sp o m n ie ć m i w y p a ­

da c h o ć je d n em  s ło w e m  o p ro p a g a n d z ie .

R o z rz u c iliśm y k ilk a se t ty s ięc y b ro sz u r ,  

książek, i p la k a tó w w y s taw o w y c h . W e  

wszystkich prawie językach e u ro p e jsk ic h  

ukazały s ię ro z p ra w y i a r ty k u ły o W y ­

stawie. E k sp e d y c ja w y s ła ła o k rę g łe 4 0 0  

tys. l is tó w , p o c z tó w e k i p a cz ek . A rty k u ­

łó w , o i le to b y ło m o ż n a sk o n tro lo w a ć ,  

ukazało s ię o W y sta w ie o d p a ź d z ie rn ik a  

1 9 2 7 d o m a ja 1 9 2 9 p ra e sz ło 2 0 .0 0 0 . T o  

były c zy n n o śc i a d m in is tra c ji .p rz y g o to ­

wawczej. Je że li id z ie  ■d z ia ły  w y k o n a w ­

cze samej W y sta w y , tW w sk a ż ę ty lk o n a  

•o lb rz y m ią p ra cę d z ia łć^ p rz em y s ło w e g o  

i ro ln ic ze g o , z k tó ry ch  p ie rw szy  z g ro m a ­

d z ił 5 ,8 0 0 ,0 0 0  z ł. D zia ł R o ln icz y  w y k a z u je  

1 ,2 0 0 w y s ta w có w . G m a ch y p rz e zn a c zo n e  

dla pokazu wychowania fizycznego i sp o r  

d ó w  z o s ta ły w  z u p e łn o śc i z a ję te . E m i­

gracja p o lsk a e u ro p e jsk a i z am o rsk a w  

k o m p le c ie re p rez en to w a n a je s t n a W y ­

stawie. D z ia ł S z tu k i z g ro m ad z ił ta k ą  

i lo ść p ie rw szo rz ę d n e j ja k o śc i d z ie ł a r ty ­

s ty c z n y ch  p o lsk ic h , ja k ą n ig d y p rz ed te m  

żaden p o k a z w  P o lsc e n ie m ó g ł s ię p o ­

szczycić.
Je d n e m  s ło w e m : P o w sz e c h n a W y staw a  

K ra jo w a o ż y w iła w szy s tk ic h i w szy s tk o ,  

stworzyła ru c h i z ap a ł, p o rw a ła u m y s ły  

1 serca. P o d je j sz tan d a re m  z g ro m ad z ili  

<aię wszyscy sy n o w ie je d n e j M a tk i, a b y  

d o w ie ść św ia tu , ż e w  p ra cy o k o ło P a ń -  

s tw a n ie y tlk o c h c ą so b ie d o ró w n a ć , a le  

się p rz eśc ig n ąć .

PWK. n ie b y ła b y s ta n ę ła b e z p o m o c y  

c z y n n ik ó w rz ąd o w y c h . D z ię k u ję z te g o  

m ie jsca R z ąd o w i R ze cz y p o sp o lite j z a o -  

p iek ę i ż y c z liw o ść , ja k ie j d o z n a liśm y o d  I W y staw y ,  

wszystkich b e z w y ją tk u re so r tó w , d z ię - w ' 

kuję za bogaty i wspaniały udział w Wy- tw o rzy ć m o ż n a ty lk o , m a ją c p o p a rc ie  o p i-sk ład a m  d z ię k i.

Fragment z terenów wtchodnich P. 1Y. K.

Widok „Wesołego Miasteczka" na P. W. K.

n ji p u b lic zn e j. O p in ję tą u ra b ia i n a s tra -  I O d d a je m y w  T w e rę ce , P an ie P re zy -  

ja ta k ie c z y in n e s ta n o w isk o te j p o tę g i ‘ ‘  ~

n o w o cz esn e j, k tó re j n a im ię : p ra sa . M o g ę  

z aśw iad c zy ć z te g o m ie jsca z n a jg łę b sz ą  

w d z ię cz n o śc ią , z e c a ła p ra sa b e z ró ż n icy  

z ap a try w ań p o lity c z n y ch , tra k to w a ła P o  

w sze c h n ą W y sta w ę K ra jo w ą ja k o d z ie ło  

o g ó ln o - n a ro d o w e , k tó re w in n o sk u p ić  

w o k o ło s ie b ie s iły tw ó rcz e N a ro d u . D z ię ­

k u ję w ięc p ra s ie i je j re p re z e n tan to m  z a  

'm o żn ą p o m o c , k tó re j z ic h s tro n y d o ­

z n a liśm y .

H o łd sk ła d am  n a sz e m u

o ZAPOBIEŻENIE WYZYSKOWI
P ięk n y P a ła c E m ig rac ji , u fu n d o w a n y  7WIA7IHI 7 D W 1/

p rz ez w y c h o d ź tw o p o lsk ie S ta n ó w Z je -  W L L » . W. I\.
d n o c z o n y c h , n a z aw sz e b ^ z ie  ż y w y m  p o - Qeny wyżywienia w zakładach I  gotowane masowo, których cena za

W iem , ż e n ie w szy s tk ic h , k tó rz y n a to gastronomicznych na terenie Wy-\duzą porcję me może przekraczać 
z as łu ży li, w y m ien iłem . P ro sz ę o p o b ła - stawy i miasta Poznania poddane są 2 zł. Chodzi tu bowiem o rozwiąza- 

s ło w n ie d z ie łe m  c a łe g o N a ro d u .

I w  te m  u p a tru ję o lb rz y m ie je j z n a cz e ­

n ie m o ra ln e . Je s t o n a d o k o u m e n tem  h is to  

ry c z n y m , ż e P o lsk a jo d w z g lę d em  k u l ­

tu ra ln y m , g o sp o d a rc z y m i p o lity cz n y m  

tw o rz y je d n ą n ie ro ze rw a ln ą c a ło ść .

D z ię k i w ięc sk ła d a m  ty m  ty s iąc o m  b e z  

im ie n n y c h , k tó rz y ra z em  z n a m i p ra co -  

' w a li i tro sk i n a sz e d z ie lil i .

P a n ie P rez y d e n c ie a n a sz D o s to jn y P ro  

te k to rze , s ta ję p rz e d T o b ą , a b y o d d a ć C i  

k lu c z e W y sta w y .
W iem , ż e to , z o b ac zy sz , n ie je s t d z ie -  i

łe rn p o d k a ż d y m  w z g lęd e m  d o sk o n a ły m , legata ministerstwa spraw wewnę-\ 
Je s te śm y N a ro d e m m ło d y m , k tó ry a n i trznych radcy Orzechowskiego 

d o św ia d c ze n ie m , a n i b o g a c tw e m  n ie m o ż e przedstawiciele lokalnych władz 
d o ro w n ac sz c z ęs liw . sz ’ ™ w z g  ę QTa ' a(lminisiraCyjnyCh związku resta-
h is to ry cz n y m  o d n a s k ra jo m .  i . j l  • • d t i z i z

K a żd y z g o d n y b ę d z ie z e m n ą , ż e n ie  i uratoow l dyrekcji rWK..
p rz y n o s i n a m  to u jm y . S ą d z ę , z e ta k te ż Wynikiem konferencji była rewi- 

n ie p o m ó w i n a s n ik t o n ie sk ro m n o ść , je - kich zakładach gastronomicznych 
ż e li s tw ie rd z im y , iż n ie u s tęp u jem y n i- ś zarówno w mieście jak i w obrębie 
k o m u w  d o b re j w o li i w  k u lc ie p ra cy . ’ U 7 'v ę /a u .v  

T e n e n tu z ja zm  p ra cy  s tw o rz y ł to w ie lk ie z  

z b io ro w e d z ie ło . ■ Cnnnih inefnlnnn f f> fon snnsób 7.0

P a n  P rez y d en t w ie , ja k ie tru d n o śc i p ię  

rz y ły s ię n a d ro d z e n a sz e j. Je ż e li w  te j  

c h w ili u ro c z y s te j w sp o m in a m  o ty c h . D o ­

s to jn y n a sz P ro te k to rz e z as łu g ac h , n ie  

c z y n ię te g o z ja k ic h k o lw ie k w z g lę d ó w  

k o n w e n c jo n a ln y c h . S tw ie rd z am , ż e g d y ­

b y n ie s ta ła tro sk a P a n a P rez y d e n ta , n ie  

b y lib y śm y p o k o n a li n ie p rz ez w y c ię ża l-  

n y c h p ra w ie tru d n o śc i, ja k ie z a is tn ia ły  

k ilk a k ro tn ie . T o te ż se rd ec z n e z a to

d e n c ie —  to d z ie ło , k tó re s tw o rz y ło n ie  

n ie n a w iść —  a m iło ść , n ie ro z b ic ie —  a  

z g o d a , d z ie ło , k tó re s ta n ę ło w ia rą i o -  

f ia rą . Ja k o c i, k tó rz y n ie m  k ie ro w a li o d  

p ie rw sze j c h w ili, s ta je m y p rz ed T o b ą z  

sp o k o jn e m  su m ien ie m , ż eśm y w szy s tk o  

u c zy n ili i n icz eg o n ie z a n ie d b a li . N a ró d

W  dniach 22 i 23 maja rb. odbyły 

się w Poznaniu pod przewodnic­
twem komisarza żywnościowego 

Przemysłowo - Handlowej p. Ma­
ciejewskiego konferencja celem 

przeciwdziałania nieuzasadnionym 

podwyżkom cen w niektórych przed 

siębiorstwach gastronomicznych. 
W zebraniu uczestniczyli prócz de

z aś c a ły , k tó ry je s t tw ó rcą p ie rw sz e j w u f  

w o ln e j P o lsc e P o w sze c h n e j W y staw y  K ra l i

o w e j, w y s iłk ie m  ty m  c h o ć d ro b n ą sp łac i  

| c zą s tk ę d łu g u , ja k i z a c ią g n ą ł w o b ec ty c h .

_ _ _ _ _ _ _ w y ch o d ź tw u ,  

__ _ _  ro z c zu la jąc e d o w o d y  

p rz y w ią z an ia sw eg o d o  M a tk i - P o lsk i.

k tó rz y d la O jcz y zn y n ie ty lk o p o tra f ili  

p ra co w ać , a le z a n ią u m ie rać . O b y P o ­

w sz e ch n a W y sta w a K ra jo w a b y ła d o k u ­

m e n te m sp e łn io n eg o o b o w ią zk u w o b ec  

p rz e sz ły c h i p rz y sz ły c h p o k o le ń . O b y  

w sp ó łcz e sn y m p o k a z a ła ź iż „ P o lsk a to  

w ie lk a rz ec z " . O b y im  m ó w iła , k e p o m n i  

te s tam e n tu p rz o d k ó w p ra c ą i m o z o łe m  

u trz y m a ć i p o w ię k szy ć m u sz ą , c o o d e b ra -  

" i w  sp u śc iź n ie : —  o jc o m  n a c h w ałę , b ra  

c io m  n a o tu c h ę .

ż liw o ść i w z g lęd y , P W K . b o w ie m  je s t d o - \ścisłej kontroli. nie problemu masowego wyżywie­
nia. W niektórych restauracjach na 

terenie Wystawy ze względu na 

specjalne warunki tych restauracyj, 
ceny obiadu w stosunku d cen w 

mieście będą o 25 proc, wyższe. Po­
nadto jadłospisy zostały tak ułożo­
ne, ażeby każdy mógł dowolnie z 

karty zestawić sobie dobry ibiad w 

cenie maksymalnej do 4 złotych.

Cenniki muszą znajdować się na 

każdym stoliku, publikowane w ję­
zykach polskim i francuskim. Dla 

cudzoziemców rozwieszone są w 

miejscach widocznych przedsiębior­
stwa relacje podstawowych walut 
obcych w stosunku do złotego pol­
skiego.

Władze administracyjne zostały 

upoważnione w daleko idące pełno­
mocnictwa, ażeby ścigać każde prze 

kroczenie. Dla publiczności zaś roz 

wieszane zostały skrzynki zażaleń, 
z których korzystać winien każdy

i Cennik ustalono w ten sposób, że 

\w mieście obowiązuje typ obiadów 

1 urzędowych w cenie od 1,75 do 2 

zł. z trzech dań i do 3,25 zł. z czte- r _ _
rech dań, a w obrębie Wystawy za ^we własnym interesie na wypadek 

sadniczo wydawane będą potrawy stwierdzenia przekroczenia cen.

OTWARCIE WYSTAWY
ZWIERZĄT OPASOWYCH

D n id 1 8 m a ja rb . o g o d z . 1 0 - te j 

p rz e d p o łu d n ie m , P a n P re z y d e n t  

R z e c z y p o sp o lite j w  o to c z en iu  św ity  

i w  to w a rz y s tw ie  m in is tra ro ln ic ­

tw a  N iez a b y to w sk ie g o  o tw o rz y ł n a  

te re n a c h T a rg o w ic y R z e ź n i M ie j­

sk ie j w  P o z n a n iu , w y s ta w ę  z w ie rz ą t 

o p a so w y c h . W y sta w a  ta  z o s ta ła  z o r  

g a n iz o w a n a z ra c ji P o w sz ec h n e j  

W y sta w y  K ra jo w e j i n a le ż y  d o  je ­

d n e j z n a jw ię k sz y c h  i n a jw sp an ia l­

sz y c h  p o d  w z g lę d e m  e k sp o z y c ji o -  

ik a z ó w  ja k ie d o ty c h c z a s o d b y w a ły  

s ię , n ie ty lk o  w  k ra ju  a le  z a g ran ic ą .

W ita li P a n a  P re z y d e n ta  p rz e m ó ­

w ie n ia m i p re z e s k o m ite tu  o rg a n iz a  

c y jn e g o  w y s taw y  te j p . L e p o ro w sk i, 

o ra z  c z ło n e k  z a rz ą d u  P W K ., p re z e s  

W ilk p . Iz b y  R o ln icz e j, p . S z u lcz e w  

sk i. P o w sz e c h n ą  W y sta w ę  K ra jo w ą  

re p re ze n to w a li: p re z e s R a d y  G łó w  

n e j p . p re z y d e n t m . P o z n a n ia C y ­

ry l R a ta jsk i, p re z e s z a rz ąd u i n a ­

c z e ln y  d y re k to r P W K . d r . S t. W a ­

c h o w ia k , d y re k to r  D z ia łu  R o ln icz e ­

g o  n a  P W K  d r . K o n o p iń sk i i d y re ­

k to r a d m in is tra cy jn y S z c z u rk ie ­

w icz .

P o  p rz e c ię c iu  w stę g i P a n  P re z y ­

d e n t R z p lite j , o p ro w a d z a n y p rz e z  

p re z e sa  S z u lcz e w sk ieg o  i d y r . K o -  

l& o p iń sk ie g o , z w ie d z ił b u d y n k i, d o

k tó ry c h  sp ę d z o n o  2 2 5  n a jw sp a n ia l­

sz y c h  o k a z ó w  b y d ła , 1 1 9 św iń  i 8 4  

o w ie c h o d o w la n y c h  z c a łeg o  k ra ju .

W  l ic z b ie w sz y stk ic h z w ie rz ą t  

k ilk a o k a z ó w  z o s ta ło  n a g ro d z o n y c h  

m e d a la m i o ra z l is ta m i p o c h w a ln e -  

m i. Z a z n a cz y ć n a leż y , ź e  n a jw sp a ­

n ia ls z y m  o k a z e m  w  d z ia le b y d lą t  

b y ła  k ro w a  w a g i 1 9  i p ó ł c tr ., k tó rą  

o g ło sz o n o  c h a m p io n e m  w  ty m  d z ia ­

le  z w ie rz ą t. O k a z  te n  n a leż y  d o  m a  

ją tk u  P a w ło w ic e , h r . M ie łż y ń sk ie -  

g o .

Zniesienie opłat
ZA WIZY W AUSTRJI

K a żd y  o b y w a te l, z a m ie szk u ją cy  

w  A u s tr ji , w z g lę d n ie u d a jąc y s ię  

p rz e z A u s tr ję d o P o lsk i d la z w ie ­

d z e n ia  P o w sz e c h n e j W y staw y  K ra ­

jo w e j w  P o z n a n iu , z w o ln io n y je s t 

z o p ła ty  w iz y  tra n z y to w e j, o i la  

w y k a ż e  s ię p o św ia d c z e n ie m  k o le jo ­

w y m  P W K .

U lg a ta je s t p o w a ż n ą je ś li s ię  

z w a ż y , ż e  o p ła ta w iz y p rz e ja z d o ­

w e j w y n o s i 1 4 sz y lin g ó w .


